Rok III 


KU USPOKOJEN 


Ostatni dzień obrad sejmowych przy; 


niósł dwie zasadnicze ustawy, uchwalone 
jednomyślnie przez wszystkie partie po- 
lityczne. Są to: AMNESTIA I UCHWA. 
LENIE DEKLARACJI PRAW OBYW A 
TELSKICH. 


Okres, jaki mamy sa sobą, odznaczał 
sę blae. pomiliaawiem| pojęć der: 
orientacją, że 
stosunki wewnętrzne układały się nienor: 
malnie, | nic w tym nie było dziwnego. 
Wojna, okupacja niemiecka musiały po- 
zostawić ten ślad i ten osad. 


co bezspornie wpływała, 


Dużo naszej mlodzieży,  zbałamuconej 
różnymi hasłami, znalazło się poza obrę: 


bem normalnego życia spoleczno-ohywa* 
telskiego, 


Toki stan rzeczy mie może trwać 
włecznie. Życie państwowe musi dążyć 
kæ uspokojeniu 1 ku praworządności. 
Próbę osiągnięcia jednego i drugiego są 
właśnie wyżej wymienione znamienne 
uchwały, które całe społeczeństwo powi. 
telo z uznaniem i zadowoleniem, 


Ogłoszona uchwała o amnestii odnośnie 
Zo tych, którzy ukrywają się w podzie- 
miu, jest w calej pełni zadowalająca. Da. 
je ona możność powrotu do normalnego 
życia wszystkim tym, którzy do tej pory 
z takich czy innych przyczyn pozostawali 
poza jego nawiasem. Trzeba powiedzieć 
otwarcie, że tylko ludzie nierozsądni nia 
korzystają z dobrodziejstwa amnestii. 
Wszyscy ci, którzy pragną wprzęgnąć się 
w normalny bieg życia, by swoją pracą 
się Polski, 
ustawę o amnestii muszą powitać z rado- 


przyczyniać do odbudowy 


ścią, bowiem pozwala ona im na wyjście 


z podz 


emia i rozpoczęcie życia na równi 


z innymi obywatelami Polski. 


Jeżeli chodzi o tę część amnestii, od. 


do 


noszącą się iów politycznych 


znajduj 


ch się w aresztach śledczych. 
z przykrością musimy stwierdzić. że nie- 
uwzględnienie poprawek naszego Klubu 
powodowało, że z amnestii nie mogą oni 
orzystać w takim stopniu, jak ci ro po- 
pstawali w podziemiu. 


Nie mniej ustawa o amnestii jest wiel- 
iim krokiem naprzód ku stabilizacji i 
ispokojeniu stosunków wewnatrz 
Chodzi tylko o to. aby została w całej pel- 
ni i jak najbardziej uczciwie wykonana. 

Uchwalenie Deklaracji Praw Obywa- 
'elskich powitać musimy z uznaniem. I je- 
li one heda w całej rozciągłości respekto- 
vane. ==naczać to będzie, że wesst smy na 
drogę praworządności, ładu i porządku 
społeczno: politycznego. 
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Na wsłępie chcialbym poświęcić pa- 
rę słów sprawie formalnej i niemałego 
znaczenia, 

Chodzi mi o sposób wnoszenia pro- 
jektów ustaw i wniosków poselskich. 
Chodzi mianowicie o to, By. posłowie 
z innych klubów, a w szczególności pò- 
słowie z opozycji nie byli zaskakiwani 
projektami ostatnim momencie. 

zde: też zmiana konsty- 
tucji w pańs twach demokratycznych 
odbywa się ze gólnymi rygorami, 
szczególnie uroc "Tymczasem, 
omawiany projekt do ostatniego mo- 
mentu nie był wiadomy nawet człon- 
kom Komisji powołanym do opraco- 
wania projektu ustaw. 

Wieczorem w sokole — dnia 
bm. na posiedzeniu Komisj Specjólnej | 
rozdano członkom Komisji projek 
Klubu Posłów PPS i PPR i mmo, ż 
nie było pierwszego czytania przys 
piony do obrad, Powoływanie się ia 
art. 13 par. 2 regulaminu obrad jest 
nietrafne, ho w przepisie tym chodzi 
nie o okres między plenarnymi posie- 
dzeniami. lecz o czasokres między ses- 


|jami KRN. 


SZKODLIWY POŚPIECH 

A przecież tu chodzi o wniesienie 
ustawy konstytucyjnej. Przeprowadzo- 
ięc debatę w podkomisji i komisji, 
nie dając możn ażenia tej tak 
zasadniczej kwestii Klubom poselskim. 
Czy tego rodzaju zwyczaje można na- 
ZNAĆ dobrymi zwycza- 
jami pa mi? Czy leg 
dzaju praca i pośpiech wychodzi 
dobre pracy ustawodawczej i czy przy- 
parza powagi Sejmowi? Czy nie by- 
łoby wskazane zapoznanie opinii pu- 
z projektem t, zw. Małej Kon- 
© y nie byłoby pożyteczne, by 
się w tej sprawie znaw- 
konstytucyjnego ze światła 
nych przekonań po- 


ro- 


cy prawa 
naukow ego, i to r 
litycznych, nie tylko zwolennicy Bloku. 


Wydaje nam się, że omawianie tak za- 
sadniczych CER w prasie, nawet 
na zebraniach dyskusyjnych, może się 
tylko przyczynić do pogłębienia zagad- 
nienia i do un knięcia błędów i usterek, 
od jakich nie jest wolna żadna ludzka 
praca. 

żle się więc stało, że ustawa tak za- 
sadnicza, ustawa konstytucyjna weszła 
pod obrady nie pr 
tym niezwykłym 
| drodze pierwszego czytania, c i 
:znymi drzwiami w sposób mieśmia- 
ydliwy. 

VOTUM NIEUFNOŚCI 

Przechodząc do omawiania przedło- 
żonego projektu ustawy  konstytucyj- 
nej muszę podkreślić zasadnicze nasze 
stanowisko do tego Sejmu. 

Stąd też wyciągamy wnioski — cze- 
| mu dał wyraz Prezes naszego Klubu — 
poseł Mikołajczyk w swym przemówie- 
niu w dniu 4.1.47 r, że Pi tes 


r 
j 


$ 


„nie powinien powoływać instytucji i 
podejmować uchwał, przesądzających 
trwałość pewnych urządzeń. 
Stoimy na stanowisku, że opracow: 
ny nowy projekt Konstytucji, która 
ma uregulować na stałe nasz ustrój 
winna być oddane do zaopiniowania 
Narodowi w drodze głosowania ludo- 
wegi 


e może jednak Państwo pozost: 


na ten czas bez Konstytucji. Dla wy- 
pełnienia t dia unormowania 
okresu przejściowego, jeśli chodzi a 


ych Władz R. P. 


wej ustawy konstytucyjnej. doma- 
gajac się, by obowiązywała na okres 
przejściowy Konstytucja Marcowa z 
1 re 

Stanęliśmy na stanowisku — naszym 
zdaniem jedynie słusznym, że nie ma 
potrzeby, uchwalania. prz jóctowej j vsta- 
ww koństvtueyjnej, jeśli mamy koh- 
stytucję, która dotąd uznana była za 


|dovrą, za demokratyczną, za legalnie 


W SPRAWIE KONSTYTUCJI 


(z przemówienia w Sejmie) 


uchwaloną I wyczerpująco regulująca 
zagadnienia organizacji naczelnych 
władz na ten okres przejściowy. 


BRZ OKULARÓW ZACHWYTU 


Projekt masz został odrzucony 
przez Komisję. + 
yjęto za podstawę do dyskusji 


projekt złożony przez Kluby robotni- 
ze PPS i PPR, 

Mieliśmy możność usłyszenia opinii 
o tym projoke a konstylucyj- 
nej. Jedni widzieli w nim wylknięte 
nowe szlaki dziejowe”. Inni „historię 
ki Narodu”, ORA sily. demakra-, 
„, „słuszność polityki zagranicznej”, 
uosobienie naszych reform społecze 
nych. 

Ten entuzjazm aulorów i ich przyja- 
ciół politycznych nad projektem tej 
ustawy — mimowoli nasuwa analogię 
z zachwyłami ojca nad jednodniowym 
jedynakiem, który jest ta 


n 


(Dokończenie na'str. 2) 


Deklaracja prezesa Mikołajczyka 
w imieniu PSL 


Przed przystąpieniem do trzeciego czytania 
imieniem Klubu PSL Prezes Mikołajc: 


Mimo odrzucenia naszych 
ścią ustawy amnesty jnej. 


Ostateczny tekst ustawy 
je, zwłaszcza przy interpretacji rozszerzającej, 


ustawy amnestyjnej 
vk złożył następujące oświadcrenie: 
poprawek będziemy głosować za cało- 
który wychodzi z Ko- 


o której tu wczoraj mówiono, możliwości spełnienia tych celów, które 


ma spełnić ustawa amnesty jna. 
Cel główny zaś — spokój 
zuiechanię We: ake, 


wewnętrzny — stabilizacja stosunków, 


nielegalnej, ustanie haniebnych mordów bra» 
czonego wojną i okupacją Narodu, bezpieczeń- 
cią i mienia 'obyw atela — oraz dążenie do umożliwienia udziału 


i twórczej pracy dla Państwa, jak najszerszych rzesz lojalnych obywa- 
teli — był i Ała celem, Ko zawsze poświęcaliśmy nasze prag- 


Sw: | 
Za | MPR sanacyjnych tate s tu w Parlamencie bylismy With 


którzy zwalezali terror polityczny, stosowany wówezas nie w 
szerokich mas ludu polskiego, ate wobec działaczy partfi nh. dd 
W okresie okupacji potępialiśmy wszystkie akty politycznych mor- 
dów bratobójczych, które się wówczas zdarzały. Dawaliśmy polecenie 
nawiązywania łączności z wkraczającą do Polski zwycięską Armią Czer: 
woną do dalszej wspólnej walki z hitlerowskim barbarzyńcą. 
Inicjowaliśmy już w Moskwie pierwszą ustawę amnestyjną i za- 
hiegaliśmy o najkorzystniejsze jej brzmienie i wykonanie. Od pierw- 
szych dni Rządu Jedności Narodowej wzywaliśmy publicznie do wyjścia 
z lasów i wkroczenia na legalną drogę twórczej pracy nad odbudową 
Kraju i objęciem w trwałe posiadanie Ziem Odzyskanych. 
Potępiając akcję nielegalną, terror i mord bratobójczy — świado- 
mi, że może on w swoich konsekwencjach prowadzić do wyniszczenia 
Narodu i utraty niepodległości — zostaniemy zawsze wierni powyższym 
zasadom, mimo tendencji zepchnięcia nas przez niektórych przeciwników 
z tej drogi, co się jeszcze ujawniło w wczorajszej dyskusji w tej Izbie, 
Głosując za ustawą razem z wszystkimi Klubami tego Sejmn — 
chcemy wierzyć — że to wspólne, jednomyślne głosowanie przyczyni się 
do najkorzystniejszego dła Państwa i jego obywateli wykonania tej usta- 
wy, otoczenia jej zasobem jak najw są zaufania i wprowadzenia 
w Kraju spokoju, stabilizacji stosnn Zei orlo 


kowi, zagwarantowania bezpieczeństwa ży ca i mienia każdego obywa- 
tela w Polsce. 


zad. 
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przemądrzałym dzieckiem, że już w 


stko rozumie i nie ma żadnych słabo- 
ści. 

My nie mamy ani ojeowskiego sto- 
sunku do tego projektu, ani nawet s 
sunku przyjaciela domu. Dlatego też 
zdjąwszy okulary zachwytu, gdy kon- 
frontujemy ten Projekt ż rzeczywis 
ścią, gdy podejdziemy do tego tworu 
dwóch partii robotniczych z punktu 
nia mas chłopskich i jako praw- 
i demokraci — to nie tylko nie wi- 
dzimy powodów do zachwytu, ule do- 
strzegamy tam wady i błędy, a ponnd- 
to projekt ten daje nam podstawy do 
obaw, co do dalszego rozwoju form 
ustrojowych w Polsce, 


UZASADNIENIE POPRAWEK PSL 


Zwrócę uwagę na parę kwestii, aby 
uzasadnić poprawki Klubu PSL. 

Art, 1 jest deklaracją, która z pun- 
ktu widzer prawnego niczego nic 
normuje, ani też nie ma żadnego związ- 
ku z ustawą, która nosi podtytuł: „O 
ustroju i zakresie lania 
szych organów Rz g 
howiem może mieć znaczenie i 
związek powołanie się w tym artykule 
na istniejące już ustawodawstwo o re- 
formach społecznych, 

Artykuł ten powołuje się również na 
głosowanie ludowe z dnia 30. czerwca 
1946 r. 

Nasz 
znany! 

Z tych wszystkich względów art. 1 
nas nie zadowala i uważamy, że nasza 
poprawka do art. 1 jest słuszna, 

Dalej, projekt wprowadza niesłycha- 
ne pomieszanie kompetencji, jednolito- 
ści i odpowiedzialności władz. 

Uważa 7 
wodawczą, 


stosunek do referendum jest 


na usta- 
Prezyden- 


wykonawczą z 
tem na czele i sądową za na jlepsze roz- 


wiązanie zagadnienia 
czelnych władz R. P, 
Tymczasem projekt stwarza nową 
władzę, która jest i wy komawcza i i usta- 
wodawcz: 
Dalszą kwestią, która asa 


organizacji na- 


je ten projekt, jest jego stosunek do 
Sejmu. 
Referent referując projekt na ple- 


num podniósł, iż projekt ten stwarza 
silny Sejm. Obawiamy się, że siła i 
zdrowie tego Sejmu od zarania jego 
istnienia będzie podważana przez bak- 
cyl dekretomanii, 


DEKRETOMANIA 


Nie wiem czy szanowny referent g0- 
instytucję silnego suwerennego 
Sejmu z jednoczesnym przekazaniem 
najistotniejszych jego uprawnień wla- 
dzy wykonawczej. 

Sejm ten rozpoczął dopiero pracę 
swoją, a już wczoraj na lawach posel- 
skich na porządku dzienny m figurował 
jako osłatni punkt ządowy 
projekt ustawy o pełnomocnictwach”. 

Wprawdzie punkt ten został skreślo- 
ny, ale jąkże to jest charakterystyczne, 
Widać, że są czynniki, którym bardzo 
zależy na tym, aby Sejm ten jak naj- 
rzadziej obradował. 

Charaktery nym jest właśnie dla 
tego Sejmu ten porządek dzienny pią- 
tego posiedzenia Sejmu Ustawodaw- 
czego. Sprawozdanie Komisji Regula- 
minowej o zmianie art. 8  tymczńso- 
wego regulaminu obrad Sejmu czyli o 
ustaleniu wysokości diet poselskich i 
rządowy projekt ustaw o pełnomocnie- 
twach. 

A więc uchwalić diety, uchwalić peł- 
nomocnietwa dla Rządu i rozjechać się. 
A czyż chwila jaką przeżywamy nie 
wymaga, by Sejm, jako organ Naradu 
w zakresie ustawodawstwa i kontroli 
oraz ustalania zasadniczego kierunku 
polityki Pańs obradował stale? 

"Trudno nie wspomnieć, system 
dekrétomanii, to spuścizna najgorszych 
czasów sanacyjnych. "Trudno nie pod- 
kreślić, że dekretowanie, to uciekanie 
Sejmu od odpowiedzialności. 

Wiemy, jak przychodzą do skutku 
dekrety rządowe. W ciągu dosłownie 
pięciu minui Rada Ministrów uchwa- 
liła dekrety. 

Stoimy na stanowisku, że Sejm jest 
wyłącznie kompetentny do uchwalania 


CHŁOPSKI 


praw dla Narodu. Liczymy się 2 
jątkowymi chwilami w życiu Pai 
zdajemy sobie sprawę, że te w: yjątkowe 
momenty mogą usprawiedliwiać na o- 
kres krótki w granicach ściśle określo- 
nych przekazywanie przez Sejm w pe- 
wien zakres władzy ustawodawczej 
Rządowi w okresie, gdy Sejm nie może 
obradować. 


PODWAŻANIE UPRAWNIEŃ SEJMU 


Takie jest adnicze stanowi- 
sko, Ale pragnąc azać maksimum 
dobrej woli poszliśmy na kompromis, 
godząc się na udzielenie Rządowi przez 
Sejm pełnomocnictw do wydawania w 
wąskim zakresie dekretów z mocą usta- 
wy. Jednakże nie możemy się zgodzić 
na to, by to co jest istotą praw parla- 
mentu, by to, co jest jego zasadniczym 
celem, eo było źródłem powstania tej 
instytucji, zostało przekazane władzy 
wykonawczej 
am tu na myśli stanowienie wszel- 
kiego rodzaju podatków, jak również 
ustalanie stanu SZA wojska i 
ezwolenie na coroczny pobór rekruta, 
Art, 4, par. I projektu wprawdzie 
wyłącza spod pełnomocnictw kwi 
rekruta, ale mówi. o poborze rek 
nie nadmieniając, czy t ż pomijając 
istolne elementy tego zagadnienia mia- 
nowicie ustalany stan liczbowy wojska 
i zezwolenie na coroczny pobór rekru- 
ta o m mówi art, 5 Konstytucji Mar- 
cowe 
Wszelkiego rodzaju ciężary nakła: 
dane na obywatela w formie podatków 
pośrednich, czy też bezpośrednich są 
istotnym uprawnieniem każdego sza- 
nującego się parlamentu, 

Komisja po długich przetargach na 
posiedzeniu w dniu 17 bm, wprowadzi- 
a zastrzeżenia, dając wyłączność Śej- 
mowi chwalenia nowych podatków, 
ale poprawka Klubu posłów PSL. idzie 
znacznie dalej, wyc: uje całość za- 
gadnienia, Mianowicie art. 6 Konstytn- 
cji Marcowej mówi, że tylko w drodze 
ustawy może nastąpić zaciąganie po- 
państwowej, zbycie, zamiana i 
obciążenie nieruchomego majątku pań- 
stwowego, nakładanie podatków i opłat 
publicznych, ustanowienie ceł i mono- 
polów, jako też przyjęcie gwarancji fi- 
nansowcj przez państwo. Wszystkie te 
zagadnienia tak ważne i tak istotne 
nie powinny znaleźć się w pełaomoc- 
nietwach dla Rządu. 

Gdyby Sejm Ustawodawczy uch 
lit art, 4 w brzmieniu projektowanym, 
odebrałby Sejmowi to co jest logiką i 
sensem jego istnienia, 

Domagamy się dalej w naszych po- 
prawkach, by Sejm Ustawodawczy 
miał prawo rozpatrywania coroczn 
rachunków państwowych i zatwierć 
nia ich, jak również domagamy się uri 
gulowania parlamentarnej kontroli nad 
długami państwa. 

Oto są nasze poprawki do art. 
jektu ustawy konstytucyjnej. 


„e 


4 pro- 


POZORY DEMOKRACJI 


Największą jednak wadą i błędem 

tego projektu jest fakt pr i 
wprowadzenia do nowego ustre 
słemu rad, tak obcego duchowi Naro- 
du Polskiego, tak nie mającego nic 
wspólnego z tradycją, z historią ustro- 
ju Narodu Polskiego, 
Zaprowadzony w Polsce ustawą z 
dnia 11 września 1944 roku system rad, 
stwarza pozory demokracji, pozory 
ludowładztwa, nic wspólnego z praw- 
dziwą demokracją nie mającego. To 
pełnia władzy rad, ale bez władzy lu- 
du. Władza bowiem jest w rękach wie- 
lu osób. Według projektu tą władzą 
dyktatorską jest kilkuosobowa Rada 
Państwowa, nie odpowiedzialna ani 
parłamentarnie, ani konstytucyjnie. 

RIELISKO, Izbie, że w myśl art. 21, 
par. i ustawy o radach — rady naro- 
dowe zorganizowane są na zasadzie 
| hierarchicznego podporządkowania się. 
Władzą zwierzchnią i nadzorczą wszy- 
stkich rad narodowych jest Krajowa 
Rada Narodowa, która ustala linie wy- 
tyczne i nadaje kierunek pracom in- 
nych rad norodowych 


SZTANDAR 


jowa Rada Narodowa może roz- 
każdą bezi ednio i pośrednio 
hierarchicznie niższą radę narodową 
i zawiesić lub wykluczyć poszcz 

nych jej członków. Otóż wsz, 
uprawnienia Krajowej Rady Narodo- 
wej przechodzą wg. projektu usta 
konstytucyjnej na Radę Państw: 

Rada Pa 
dzinie uprawnienia Krajowej Rady Na- 
rodowej i Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej. czym od uchwał i 
zarządzeń ydium Krajowej Rady 
Narodowej przysługiwało odwoływanie 
Rady Narodowej, a wg. 
projektu decyzje Rady Państwowej są 
ostateczne. 

Wniosek posłów PSL idę 
runku umożliwienia odwołania s 
plenum Sejmu od uchwał Rady Pan- 
stwowej zosłał odrzucony. 

Widzimy więc, rad, pozor- 
zornie demokratyczny, pozornie odda- 
jacy władzę w ręce ludu, jest daleki od 
poj prawdziwej demokracji, bo- 
wiem istotna wład skoncentrowana 
jest w rękach nielicznego zespołu lud: 
I nie podważa lego twierdzenia okolicz- 
ność, iż art. 28 ustawy o radach daje 
rzekomo duże kompetencje radom te- 
reqowym (planowanie działalności pu- 
blicznej, kontrola € alności orga- | 
nów wykonawczych), bo istota zagad- 
nienia spoczywa w tym, że nie mają 
one swobody decyzji, co do swej dzia- 
łalności, że ciąży nad nimi patron w 
postaci Rady Państwa, nież odpowie- 
dzialnej przed żadnym organem pań 
słwowym. 

Nasuwa się pytanie, jak w tych wa- 
runkach pogodzić przepis konstytucyj- 
ny, który mówi, iż każdy urzędnik 
R. P. a więc tak rządowy jak i samo- 
dowy, musi podlegać Ministrowi, 
któty za jego działania odpowiada 
przed Sejmem, 


PRZECIW RADZIE PAŃSTWA 


Projekt konstytucyjny posłów PPS 
i PPR wprowadź zm władz, Z 
jednej strony Rz trowie od- 
powiedzialni przed: Sejmem, — z dru- 
iej zaś ustrój Rad z Radą Państwa na 
ciałem nie odpowiedzialnym 
przed nikim. 

Projekt więc wprowadza nieśmiało, 
j wstydliwie, stopniowo, w Pol 
rój Rad. 
jesteśmy przeciwni temu ustro- 
jowi, nawet w dawkach obecnie wpro- 
wadzanych i dlatego projekt ten z in- 
stytucją Rady Państwa jest dla nas nie 
do przy jęcia. 

Zgłosiliśmy więc wniosek mniejszó- 
ści o skreślenie art. 15, 16 i 17, oraz w 
związku z tym o wykreślenie słów Ra- 
dy Państwa i w innych artykułach. 

Ponieważ wniosek nasz został odrzu- 
coby, chcąc wykazać maksimum do- 
brej woli w kierunku współpracy nad 
małą konstytucją, wnosiliśmy o inny 
sposóh powoływania Rady Państwa. 
Mianowicie: by członków Rady Pań- 
stwa wybierał Sejm, oraz by Rada Pań- 
stwa była odpowiedzialna przed Sej- 
mem z ograniczeniem wynikającym z 
art, 51 Konstytucji z dnia 17 marca 
1921 r. tj. yłączeniem Prezydenta 
R. P. 

Ponadto uważaliśmy, że naj 
czas, ażeby Rady terenowe we hodziły 
w zakres władzy Ministra odpowi iedzial- 
nego przed Sejmem. Stąd też we wnio- 
sku naszym domagamy się wyłącznie 
z kompetencji Rady Państwa władzy 
zwierzchniej nad Radami terenowymi 
i przeł ujemy nadzór nad tymi rada- 
mi Państwa Radzie Samorządowej pod 
przewodnictwem Ministra Administra 

ji Publicznej, Rada ta składała by się z 
przedstawicieli wojewódzkich rad na- 
rodowych delegowanych po jednym od 
istniejących obecnie wojewódzkich rad 
narodowych. 

Podkreślamy, że jesteśmy stanow- 
czo przeciwni ustrojowi Rad, jednakże 
zdajemy sobie sprawę, że należy stwo- 
rzyć na okręs przejściowy instytucję, 
która będzie miała nadzór nad tereno- 
wymi radami do czasu wprowadzenia 


samorządu terytorialnego przewidzia- 
nego w Konstytucji Marcowe* 


wowa ma więc w lej dzie: | 
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JADE POZYTYWNY 

wy zapowiada powoła- 
ej Izby Kontroli. Nie wie- 
a pobudek i w jakiej atmo- 
sferze zrodziła się myśl przywrócenia 
bytu Najw zej Izbie Kontroli, Czy 
była tu tylko tros a o stworzenie nie- 
zależnej instytucji, która by czuwała 
nad legalnością i celc wością naszej gos- 
podarki państwowi Czy też może, 
wchodziła fu w grę jakaś wypadkowa 
przetargów i rozrachunków politycz- 
nych. Nie wiemy. Zapowiedź powołania, 
tej instytucji — uważamy za stronę do- 
datnią tego projektu, 

Nie uważamy natomiast za szczęśli- 
we ro: „anie faktu wejścia Prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli do Rady Pań- 
stwa. 


NIE MA NIEZAWISŁOŚCI 
BEZ NIEUSUWALNOŚCI 

Rozdział VII projektu ustawy ustala 
zasady wymiaru sprawiedliwości. 

Przyjęta na komisji nasza poprawka, 
iż nie rady niezależne w wymiarze 
sprawiedliwości i podleg ją tylko usta- 
wom, lecz sędziowie, nie wyczerpuje 
całkowicie naszych postulatów w tej 
dziedzinie. 
| Zgłosiliśmy więc do art. 25 projektu 
| poprawki, domagające się, by miały, 
| moe obowiązującą art, art. 74—86 Kon- 
| stytucji Marcowej. W szczególności 
domagamy się i będziemy się domagać 
nieusuwalności sędziowskiej. Zdajemy 
sobie bowiem sprawę, że niezawisłość 
sędziowska bez nieusuwalności sę- 
dziowskiej jest tylko pustym frazesem. 

Trudno mi przy tej okazji pominąć 
smutną praktykę stosowaną w Mini- 
sterstwie Sprawiedliwości, 

Dobiera się sędziów o jednolitym 
zabarwieniu politycznym i usuwa się 
tych, którzy mają odwagę wypowiada- 
nia swoich odrębnych przekonań poli- 
tycznych. Ta praktyka kłóci się z nie- 
zali ścią Pe 
Dlatego też będziemy domagali się 
uwzględnienia naszych poprawek, a w 
szczególności przepisu, który mówi, że 
sędzia może być złożony z. urzędu, za- 
wieszony w urzędowaniu lub przenie- 
siony na inne miejsce urzędowania lub 
przeniesiony w stan spoczynku wbrew 
swojej woli, jedynie mocą orzeczenia 
sądowego i tylko w wypadkach w usta- 


p sądy naprawdę nieza- 
wisłe, naprawdę niezależne są jedynie 
gwarancją praworządności w państwie, 
są jedyną instytucją, gdzi 
dzony obywatel może udać się w po: 
kiwaniu  sprawiedliwo: przeciwko 
tym, którzy mu wyrządzili krzywdę i 
to bez względu na lo, czy tym krzyw- 
dzicielem będzie przeciwnik politycz- 
|ny, czy dygnitarz państwowy, czy sze- 
regowy oficer któregokolwiek U- 
rzędu Bezpieczeństwa, Domagamy się 
by w Polsce wszechpotężne panowanie 
władz bezpieczeństwa ustąpiło wszech- 
potężnemu poszanowaniu prawa, b 
nadmierna i często dotkliwa i uciążli- 
wa opieka władz bezpieczeństwa nad 
obywatelem ustąpiła z miejsca opiece 
prawa. 

Przy tej okazji pragnęlibyśmy usły- 
szeć zapowiedzi ze strony Pana Mini- 
stra Sprawiedliwości, aby jak najprę: 
dzej zniknęła ta wielorakość sądów, 
komisji specjalnych i by wreszcie nad- 
iedy obywatel nie będzie 
trapiony różnymi nieznanymi mu są- 
dami i komisjami i,będzie mógł podle- 
gać tylko jednemu sądowi, gdzie z ulgą 
będzie szedł, by znaleźć tam sprawied- 
liwość. 

Art, 26 projektu zapowiada przejęcie 
przez sądownietwo powszechne całego 
wymiaru sprawiedliwości.  Pragnęli- 
byśmy, by avt. ten brzmiał bardziej 
pozytywnie i dlatego zgłosiliśmy do te- 

go artykułu popr: awki. 

Ponadto jeśli chodzi o kwestię orze- 
kania legalności aktów administracyj- 
nych, uważamy, że najwyższy czas by 
powołać do życia Najwyższy Trybunał 
Administmcyjny i aby oddać badanie 
legalności aktów  administracyjnych 
nie terenowym w” =*zam, lecz fachowe- 
mu czynnikowi, Legalność aktów ad- 
ministracyjnych w zakresie admini- 
|stracji rządowej i samorządowej jest 


Nr 9 


dalszą niezbędną przesłanką prawo ' 


Z przemówienia posła Nadobnika 


rządności w Państwie demokratycz- 
nym. 

Dlatego też nie zadowala nas art. 27 
projektu konstytucyjnego i domagamy 
się przywrócenia mocy obowiązującej 
art. 73 Konstytucji Marcowej i urucho- 
mienia jak najszybciej Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego. 


W OBRONIE OBYWATELA 


I jeszcze jedna sprawa. Do rozdziału 

VIII — przepisy przejściowe — Klub 
PSL wniósł poprawkę, by obowiązywał 
w całej pełni Rozdział V Konstytucji z 
dnia 17 Marca 1921 r. — „Powszechne 
obowiązki i prawa obywatelskie", 


I aczkolwiek tyle się deklamuje o 
prawach człowieka pracy, o demokra- 
cji, o wolności — utrąca się wniosek, 
który zmierza do utrzymania w mocy 
tego co nigdy dotąd nie było kweslio- 
nowane, I utrącają wniosek ci, którzy 
przyrzekali Narodowi Wielką Kartę 
Wolności, 

Pan posel Jarosz, referując projekt 
komisji większości, podkreślał, iż Roz 
dział V Konstytucji uważa za obowią- 
zujący. Ale dlaczegóż w takim razie nie 
przyjmuje tego rozdziału projekt usta- 
wy konstytucyjnej, podobnie jak prze- 
jął inne przepisy Konstytucji Marcowej. 

To jest właśnie wasza nieszczerość, 
to polityczne zakłamanie. Co innego 
głosicie, a co innego robicie. 

Potworzyliście w nowym projekcie 
nowe instytucje; Radę Gabinetową, Ra- 
dę Państwa. I w tym pośpiechu „rados- 
nej twórczości“ zapomnieliście © czło- 
wieku, o jego zasadniezych prawach 
do życia, do swobodnego pełnego roz- 
woju. 

Dla nas, PSL, prawo wolności osobi- 
stej obywatela, równości wobec prawa, 
nietykalności mieszkania, wolności sło- 
wa, i wolności prasy — wolności Zgro- 
madzeń — to postulaty zasadniczo nie- 
zbędne dla pełnego swobodnego roz- 
woju każdego obywatela. 


O te postulaty PSL walczyło w róż- 
nych chwilach, gdy czyniono zamachy 
na te swobody obywatelskie i walczy o 
te postulaty i walczyć będzie, aż staną 
się one nie zapowiedziami i obietnica- 
mi, ale będą one udziałem każdego oby- 
watela polskiego, 

Dlatego też poprawkę tę popieramy. 

Reasumując, podkreślam, że w pierw- 
szym rzędzie zgłaszamy jako projekt 
mniejszości, zreferowany wczoraj w Iz- 
bie, projekt PSL tymczasowej ustawy 
konstytucyjnej, 

Jeśli projekt ten zostanie odrzucony, 
wnosimy i podtrzymujemy wszystkie 
nasze wnioski, zgłoszone przez Komisje 
do projektu posłów PPS i PPR, jako 
wnioski mniejszości, 


MAKSIMUM DOBREJ WOLI 


Pragnę jeszcze raz podkreśl 
imieniu Klubu, że z naszej strony wy- 
i i wykazujemy maksimum 
dobrej woli, aby dać wyraz naszemu 
rzeczowemu stosunkowi do omawiane- 
go zagadnienia. 


Wnieśliśmy swój odrębny projekt, 
wnieśliśmy poprawki do projektu po- 
słów PPS i PPR, starając się jak naj- 
bardziej rzeczowo ustosunkować. Nie 
znaleźliśmy zrozumienia, 


Mała konstytucja będzie uchwalona 
w tempie niezwykle szybkim i wejdzie 
w życie. 


We wczorajszej dyskusji czcigodna 
*osłanka Kłauszyńska powiedziała, że nie 
stawa, a jej wykonanie, a ludzie, któ- 
zy ją bedą wykony wali decydow: ać bę- 
a o jej żywej rzeczywistej treści. Zga- 
‘zam się całkowicie, My, PSL, mamy 
uże doświadczenie jak są wykonywaą 
e ustawy przez Rząd wyłoniony pr: 
en Sejm. Dlatego właśnie się obawia 
iy wykazania tej ustawy i te obawy. 
liepokoją nas i beda niepokoić. 


CHŁOPSKI 


| W dniu 13 bm. na posiedzeniu Sej- 
mu poseł Kazimierz Nadobnik wygło- 
sił w imieniu klubu PSL, podczas dy 
skusji nad „Małą Konstytucją” nastę: 
pujące przemówienie, z którego poda- 
jemy wyjątki. 

Nad zgłoszonym przezemnie projek- 
tem mniejszości, argumenty podniesio- 
ne przeciwko naszemu projektowi by- 
ły w skrócie następujące: 

Argument pierwszy. — Projekt nasz 
nie, uwzględnia przemian, które doko- 
nały się w społeczeństwie polskim i 
chciał by społeczeństwo cofnąć do sta- 
nu w 1921 r, nie daje wyrazu dla „siły 
demokracji polskiej“, nie uwzględnia 
walki z sanacją, z hitleryzmem, nie 
kieruje. Narodu na szlaki dziejowe po- 


stępu. 
Argument drugi. — Projekt nasz jest 
lakoniczny — zawiera zaledwie 5 ar- 


tykułów i dlatego nie stanowił żadego 
pozytywnego wkładu w pracach Ko- 
misji i nie jest tym wkładem również 
dla prac Sejmu. 

Argument trzeci. — Projekt nasz za- 
wiera w nazwie „tymczasowa ustawa 
konstytucyjna“, co z góry świadczy o 
„intencjach projektodawców, co wyraża 
yte ich cele, do ` przekreślenia 
wszystkiego, co dotychczas dokonało 
się, | 

W przemówieniu uzasadniającym | 
nasz projekt nie zajmowałem się pro- 
jektem zgłoszonym przez większość 
ji. Obecnie jednak po zakończe- 
niu dyskusji muszę to zrobić i chciał- 
bym do rozpatrzenia projektu więk- 
szości zastosować kryteria argumentów 
podniesionych przeciwko naszemu pro- 
jektowi 

Zgadzamy się chyba wszyscy, że nie 
ma wszechstronnego i trwałego postę- 


pu dla społeczeństwa zorganizowanego | 
w Państwo — bez ustroju demokra- 
tycznego. 


Ustrój demokratyczny jest ustrojem, 
w którym władza należy do Narodu. 
Ponieważ cały naród władzy — prak- 
tycznie biorąc nie może sprawować 
— wykonywuje ją przez swe organa, a 
więc przez władzę ustawodawczą, tj. 
Sejm i przez władzę wykonawczą, tj. 
Prezydenta i Ministrów odpowiedzial. | 
nych przed Sejmem. 

Ustrój demokratyczny polega na tym, ! 
że jest om stworzony po to, aby dać| 
swobodne ramy dla rozwoju człowieka 
— obywatela danego państwa. Państwo 
i jego ustrój jest więc dla obywateli, 
dla ich wspólnego dobra, a nie obywa- 
tele służą państwu — abstrakcji, któ: 
dąży do jakichś własnych, wyimagino- 
wanych celów. Prawdziwy rozwój pań- 


wój i postęp jednostek je two! 
Aby to osiągnąć, obywatele mu: 
zapewnioną wolność tak w ser 
ralnym, jak i materialnym, gospodar- 
czym, ograniczoną jedynie prawami, 
które sami uchwalają za pośrednictwem 
Sejmu i uznają. Na straży tych praw 
z jednej strony, a wolności obywatela 
z drugiej, stoją sądy niezawisłe, ściga- 
jąc naruszających je — tak każdego 
obywatela jak i każdą władzę. 

Wałkę społeczeństwa o taki ustrój 
zapoczątkowała walka o uzyskanie 
przez obywateli państwa trzech najbar- 
dziej palących koncesji od wład 
sprawującego absolutną władzę, będą- 
cego panem życia i śmierci swych pod- 


danych. Koncesje te były następujące: 


4 la dla spraw zbicd.i wojennych 
pol svia u ckupacyjnych wladz amery- 
kaisišos o wydanie przestępców wojennych 
Wkrótce przybędzie z Niemiec do Polski no 
transport kilkuset zbroi rzy. W transporcie 
tym znajdują się między innymi: Zbigniew Bar- 
bachon, volksdeutsch z Tarnowa, skazany już 
raz przez sąd polskiego Ruchu Oporu za u- 
dział w egzekucjach i prześladowaniu ludności 
Mińska Mazowieckiego. Wilhelm Grunert — 
członek specjalnej komisji dla tłumienia par- 
tvzantki polskie, Hildeman Karl — komisarz 


SZTANDAR 


zastrzeżenie dla obywateli decyzji w 
sprawie obciążania ich pod względem 
materialnym, tj. w sprawie podatków 

zastrzeżenie dla obywateli decyzji w 
sprawie osobistego pociągania ich do 
służby wojskowej, w sprawie „daniny 


związanych z utrzymaniem wojska, 
zapewnienie obywatelom prawa, że 
samowolnie pozbawiał 
mienia i życia, jeżeli to 
zgodne z obowiązującymi 


nie będzie 
prawami. 

Ta walka doprowadziła do stworze- 
nia instytucji Parlamentu wybranego 
przez obywateli, stojącego na straży ich 
interesów i będącego podstawowym 
warunkiem ustroju demokratycznego. 

A właśnie projekt przedstawiony 
przez większość, te pierwsze, drobne 
jeszcze zdobycze demokracji, bez któ- 
rych dalsze byłyby niemożliwe 
przekreś 
„ Sejm nie decyduje o nałożeniu po- 
datków i opłat publicznych, Sejm nie 
decyduje o stanie liczebnym wojska 
(bo można uchwalić pozycj. 
cie dla wojska i pobór rekruta — nie 
dowiedziawszy się nawet, ile stan li- 
czebny wojska wynosi, o czym świad- 
czy dotychczasowa dwuletnia prakty- 
ka). 

Projekt'również nie zabezpiecza oby- 
watcli przed bezprawnym pozbawie- 
m ich wolności, mienia i nawet ży- 
cia, bo wprawdzie słyszeliśmy dekla- 
rację. że prawa obywatelskie zawarte 
w Konstytucji Marcowej, będą uszano- 
wane, ale takie deklaracje zostały tylko 
deklaracjami. 

Wreszcie zdobyczą społeczeństwa na 
drodze demokracji była zasada, że nie 
ma w Państwie władzy, która nie była- 
by w praktycznie jak najkrótszej 
drodze odpowiedzialna przed naro- 
dem. Tymezasćm według projektu po- 
wstaje nowa władza o szerokich kom- 
petencjach, która nie jest przed naro- 
dem bezpośrednio, ani pośrednio odpo- 
wiedzialta. Nawet Prezydent R. P., mi- 
mo, że za swe czynności urzędowe nie 
jest osobiście odpowiedzialny, ani cy- 
wilnie, ani parlamentarnie, na zasadzie 
art. 44 ustawy 3. Konstytucji nie jest 
w swych kompetencjach ograniczony, 
bowiem dla ważności jego aktów rzą- 
dowych jest wymagany podpis Preze- 
sa Rady Ministrów i Ministra, którzy 
biorą za nie odpowiedzialność. Pri 
denta nawet można pociągnąć do od- 
powiedzialności za zdradę kraju i po- 
gwałcenie Konstytucji na zasadzie art. 
1. Natomiast odnośnie Rady Państwa 
— nie jest ona za swe akly odpow 
dzialna, nikt od niej również nie przej- 
muje odpowiedzialności, tak, jak to ro- 
bili Ministrowie w stosunku do Pre- 
zydenta. Nie można wreszcie pociąg- 
nąć jej jako całości do odpowiedzial- 
mości za ewentualną uchwałę, mogąc: 
być przez ogół uważaną za zdradę Kra 
ju, względnie pogwałcenie Konstytu 

- a w razie pociągania do odpowie- 
dzialności poszczególnych jej 
amach ZW ykłych ustaw „zaw: 
onić uchwałą całości, 

Mówi się wprawdzie, że nie jest waż 

ną ustawa, ale ladzie, którzy ją wyko- 
nują, przez co chce się wzbudzi 
konanie, że najbardziej pozornie anty 
demokratyczne prawo może być wy 
skane dla dobra społeczeństwa. 


WT 


Ale 
być może, że na innym świecie istnieje 


Zbrodriarze niemieccy 
wydani będą Polsce 


po” i SD. Hans Heinrich-Hinkol — radca 
Bleraly, przysłany dla grabienia. polskie- 
a kulturalnego. Gen, Oskar Paul Knoff 
współpracownik Himmlera, specjalista ma- 
zl egzekucji w Poznańskim. Płk Hugo 
h — organizator łapanek. Hans Lauffs— 
cji. Marlin Messier — szef 
obozu w Łodzi. Filip Riedinger — sprawca ma- 
sowego morderstwa w Miechowie. Wintried 
Zuhnken — zastępca komendanta obozu. w Gór: 
icach. 


państwo, na którego czele stoją anioło- 
wie bez skazy. I być może, że jak po- 
wiedział p. poseł Frankowski — kon- 
ylucja marcowa była uchwałana prz 
ciw jednemu człowiekowi, zaś — kwiet- 
niowa dla jednego człowieka, co nie 
będzie miało miejsca przy przyjęciu dzi- 
siejszego projektu większości, ale bo- 
ję się natomiast, że dzisiejszy projekt 
mógłby być uchwalony dla reżimu, któ- 
ry tylko przy ki i i 
łów prowadziłby nasz naród na drogi 
trwałego postępu. U nas będą kierowa- 
li Państwem zawsze tylko ludzie ze 
wszystkimi ich wadami, a rzadko spo- 
się człowieka, czy grupę ludzi, 
którzy zrezygnowaliby z praw raz im 
przyznanych bez walki. 

Po tej analizie mogę już chyba od- 
powiedzieć na pierwsze pytanie posta- 
wione odnośnie projektu w 
odpowiedź będzie tego rodz 
śnie przeciw niemu można wytoc 
gumenty użyte przez szanowych prze» 
ciwników w stosunku do naszego pro- 
jektu. 

Py nie drugie. Czy projekt więk= 
szości nie jest za lak 
pozytywnym wkładem w praca 
misji i w pracach Sejmu. 

Wprawdzie projekt więk: 
wiera 28 artykułów więcej niż 
jekt, ale mimo tego jest bardziej 
niczny. zz 

Lakoniczność „naszego projektu nie 
pominęła na przykład tak zasadni 
dla ustroju demokraty nego proble- 
mu, jak sprawy niezawisłości sądow- 
nietwa. Wprawdzie stwierdza ją art, 25 
ust, 2 projektu, ale cóż znaczy nieza- 
wisłość sędziego bez dania mu ochrony, 
wynikającej z art. 78 i 79 Konstytucji, 
tj. ochrony przed złożeniem go z urzę- 
du, względnie przeniesieniem w stan 
spoczynku wbrew jego woli, w postaci 
wymogu orzeczenia sądowego i to tyl- 
ko w wypadkach w ustawie przewidzia- 
nych. 

I można by cytować wiele dalszych 
przykładów z powodu których nasz 
projekt, pomimo, że zawierał tylko 5 
artykułów jest mniej lakoniczny niż 
projekt większości. 

I tym właśnie mniejszym brakiem 
lakoniczności mierzymy wkład, który, 
wnieśliśmy w pnace Komisj ii Sejmu. 
Początkowy projekt większości był 
wkładem pozytywnym — musimy to 
ynie dla przedłużenia 
dyskusji na Komisji, bo stale przyby- 
wały” w nim nowe AO opierające 
„Które w 


zości za 
z pro- 
lako- 


. 


przew die? 
Pytanie trzecie. Czy projekt więk- 
ści nie jest projektem „tymczaso- 
wym“? 
Moim zdaniem — tymcz 


onym je wyn 
projektu, mówi w pierw 
ch, że proponowana ustawa kon- 


/jna obowi. 


zuje „do czasu wejś- 


SOWOŚĆ 
. Dlaczego? — uza- 
sadniam. owano nam zarzucić, że 
wprowadz ące w naszym projekcie w 
nazwie ustawy slowo „tymczasowa”, 
ukrywamy w tym głęb: ns. 
Zapewniam, że przy sldadaniu nasz 
go projektu nie miałem tego na myśli. 
Ale skoro już mi tę myśł poddano, ta 
muszę stwierdzić, że da ustawa, że 
każde prawo, czy bezprawie, czy będą 
miały w swym nagłówku słowo tym- 
czasowe“ czy nie — będą tymczasowe, 
jeżeli będą sprzeciwiały się woli Naro- 
du polskiego. I bez względu na to, czy 
ta tym. owość trwała by 150, 13 czy 
6 lal—czy dla jednostek mogła by ozna- 
Czać i całe ż 
zę i wierzymy w 
w jego trwałe dążenie po 
stępu, bowiem wierzo i 
z narodem polskim stole 
umiłowanie jedynej drogi, 
drogi wytycza, ti. drogi wolności 
prawdziwej demokrucii 


Powiedziałem jednak „tyme 


w zwężonym sensie“ 
U. 


Naród polski. 
lakach po 


. 
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Anglia i jej obecne problemy 


W wielu miastach angiel- | nim poziomie powinna istnieć 
ostatnio ze-| tak długo, jak długo nie zosta- 
i dzielnico- nie utworzony skuteczny sy- 
wych Partii Pracy, na których | stem powszechnego bezpiecz 


skich 
brania 


odbyły si 
rgan: 


J 


przemawiali posłowie kandy- 
dujący z ramienia partii do 
obecnego parlamentu. 

W Londynie wystąpił z prze- 
mówieniem minister spraw za- 
granicznych, Bevin. Przema- 
wiał on do zebranych członków 
swojej partii w liczbie 500, za- 
poznając zebranych z ogólną 
sytuacją wewnętrzną i zagra- 
niczną Wielkiej Brytanii, 

Przewodniczący zebrania po- 
dał do wiadomości, że dyskusji 
nie będzie, lecz wolno będzie 
Bevinowi zadawać pytania, 
Prasa nie została dopuszczona 
na zebranie. 

Rozpoczął on swoje przemó- 
wienie od naświetlenia ciężkich 
warunków gospodarczych, z ja- 
kimi walczy obecnie rząd i na- 
ród angielski. Trudności te, a 
szczególnie sytuacja energe- 
tyczna i 
normalne prace przemysłu bry- 
tyjskiego w dostawy żywności, 
wpływają również ujemnie na 
bieg brytyjskiej polityki zagra- 


nicznej, 
Nawiązując do zagadnień 
międzynarodowych, Bevin o- 


świadczył, że Wielka Brytania 
czyni starania o rozszerzenie 
sojuszu ze Związkiem Radziec- 
kim, oraz o zawarcie układu z 
Podkreślił przy tym 
zność pogłębienia współ- 
pracy gospodarczej, jako jeden 
z warunków ugruntowania po- 
koju. 

Poruszając sprawy ogólnego 
bezpieczeństwa światowego, — 
Bevin oświadczył: „Nie wie- 
rzę, aby jakiekolwiek państwo 
ny*. Ogólne 
niem Beyi- 
na — będzie możliwe po usta- 
nowieniu systemu powszechne- 
go bezpiet wa w ramach 
ONZ, oraz przy wzajemnym 
zaufaniu partnerów międzyna- 
rodowych, Dalej zaznaczył, że 
podczas konferencji moskiew- 
skiej nie będzie szczędził wy- 
siłku, aby przyczynić się do 
wzrostu wzajemnego zaufania. 

Zdaniem Bevina, konieczność 


opałowa, hamujące | 
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stwa. Zadaniem armii bryt; 
skiej jest utrzymywanie straży 
nad iiniami komunikacyjnymi, 
łączącymi Wielką Brylanię z 
jej posiadłościami zamorskimi. 
Na zapytania uczestników ze- 
brania w sprawie Palestyny. 
Bevin odpowiedział, że pro! 
Palestyny zostanie przedsta- 
wiony Organizacji 
Zjednoczonych. 


Na zapytania w sprawie sy- 
tuacji międzynarodowej, Be- 
vin odpowiedział, że poparł bez 
zastrzeżeń amerykański pogłąd 
na kontrolę energii atomowej, 
W sprawie G odpowiedział. 
że rząd brytyjski nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności za 
wojnę domową w Grecji. Odpo- 
wiadając na pytania, krytyku- 
jące brytyjski korpus dyploma- 
tyczny, min. Bevin wystąpił w 
obronie dyplomatów. 


Przemawiający w tym samym 
dniu w_ Derby, min. lotnictwa 
Noel Baker oświadczył m. in. 
„Niektórzy twierdzą, że obecny 
kryzys węglowy jest śmiertel- 
nym ciosem dla rządu Partii 
Pracy. Przypuszczają oni, że 
jest on oznaką nasz j deklara- 
cji wobec tego, że pomimo 
wspaniałych zasobów węgla, 
nie potrafiliśmy sprostać na- 
szym potrzebom! 

Polemizując z takimi osądami 
minister Baker podkreślił, że 
są to trudności przejściowe, di 
dając jednocześnie, że choci: 
liczba bezrobotnych jest obec- 
nie dość duża, jest jednak 
znacznie mniejsza an W 0- 
kresie międzywojennym, gdy 
rządzili konserwatyści. 


ZAGADNIENIE 
PALESTYŃSKIE 


We wtorek, dnia 17 lutego 
min. Bevin przemawiając przed 
parlamentem angielskim w 
sprawie Palestyny powiedział, 
że rozmowy palestyńskie zosta- 
ły-zerwane całkowicie, na sku- 
tek nieprzejednanego stanowi- 


utrzymania armii na odpowied- 


ska tak żydów jak i Arabów. 


Narodów | zd: 


ymieh rozbież- | 
ył min. Be- 
vin w swoim długim i w: 

i ieniu — 


Wobec 
ości 


js 
dających się pogodz 
ści żądań. W Pe 
00 t 


. Ar 


1 milion 


rzenia suwerennego państwa 
żydowski A) i 


miast  opieraj 
niu rządu żydowskiego w któ- 
rejkolwiek części Palestyny. 


Wobeć powy 
tyjski prze 


rząd bry- 


że mandat okazał się niewyko- 
nalny w praktyce. 

Po przemówieniu Bevina, za- 
brał głos Wintson Churchill. 


on rząd o zwlekanie 
wieniem sprawy pale- 
kiej i zapytał czy ośw. 
czenie Bevina nie oznac 
problem palestyński j ze 
przez rok będzie załatwio- 
ny. Bevin *odpowiedział, że 
Wielka Brytania nie mogła 
zwrócić się do ONZ, nim nie 
została dokonana próba uregu- 
lowania tega problemu w za- 
kresie kompetencji rządu bry- 
tyjskiego. 


PROBLEM INDI 


W czwartek, 20 lutego pre- 
mier Attlee złożył w Izbie 
Gmin doniosłe oświadczenie w 
sprawie Indii. Na wstępie po- 
dał do wiadomości, że rz 
brytyjski postanowił przepro- 
zié zmianę 


cy namiestnik rządu brytyjskie- 
go w Burmie lord Louis Mount- 
batten, który obejmie swe fun- 
kcje w marcu bieżącego roku. 


Ww 


ciągu swego 

a premier Attlee 

ł, iż rząd brytyjski 

7 dzę 

dowi opierające- 
t; 


joz 
czy, 


mu się ną rzec. 
ciu narodu i 
trzymania pokoju i należytej 
administrowania krajem. 

J ak obecne partie 
indyjskie nie dojdą do porozu- 
mienia (Hindusi i Muzułma- 


-| uprawniające do pełnienia 


„| sk 


nie), lub jeżeli się okaże, że 
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tano biorącego w niej udział 


projektowana konstytucja nie | generalnego sekretarza Orga- 
została opracowana przez zgro- nizacji Narodów  Zjednoczo- 


madzenie konstytucyjne, rząd 
brytyjski będzie zmuszony dt 
rozważenia komu przekazać ma 
władzę rządu centralnego w 
Indiach. 

W dalszym ciągu sprawozda- 
nia premier Attlee powiedział, 
że rząd nie zamierza zlikwido- 
wać zwierzchnictwa jako sy- 
stemu sprawowania rządów do 
czasu ostatecznego tj. czerwca 
1948 roku przekazania władzy, 
m możliwe j&t, że w 
iowym stosunki 
między korohą i poszczególny- 


iż | mi państwami indyjskimi, mo- 


gą być uregulowane odpowied- 
nimi układami. 


Szkoły 
pielęgniarskie 


Wobec ogromnego braku 
wykwalifikowanych  pielęgnia- 


rek PCK rozganizował dwie 
szkoły pielęgniarek w Zabrzu! 


i Poznaniu, a pierwszego mar- 


ca zostanie otwarta trzecia w! 


Łodzi. Nauka w szkole trwa 2 
i pół roku, jest bezpłatna, jak 
i internat, który obowiązuje 
kandydatki. Po ukończeniu 
ymuje się dyplomy 
sa- 
modzielnej praktyki pielęgniar- 
Absolwentki szkoły pie- 
lągniarek PCK mogą pracować 
w szkołach, ośrodkach zdrowia, 
laboratoriach lub szkołach ja- 
ko higienistki szkolne, Warun- 
kiem przyjęcia do szkoły jest 
ukończenie gimnazjum (4 kla- 
sy) oraz wiek do lat 30-tu. 


nych Trygve Lie, czy przewi- 
dywania niektórych kół co do 
możliwości przyszłego konflik- 
tu zbrojnego, mają jakieś uza- 
sadnienia. 


Trygve Lie nazwał przewidy- 
wania nowej wojny marzenia- 
mi sensacyjnymi szaleńców i 
oświadczył m. in.: „Nigdy nie 
wierzyłem w niebezpieczeństwo 
nowej wojny pomiędzy mocar- 
stwami, Państwa, które brały 
udział w 2-ej wojnie światowej, 
są poważnie wyczerpane. Za- 
gadnienie odbudowy wystar- 
cza, by pochłonąć w najbliż- 
szym, okresie wszystkie ich si- 
ły. Chociaż każde z wielkich 
mocarstw posiada swe wlasne- 
koncepcje pokoju i każde z 
nich pragnie zapewnić sobie 
bezpieczeństwo w przyszłości, 
żadne z nich nie bierze pod u- 
wagę możliwości: rozstrzygnię- 
cia różnicy zdań w drodze no- 
wego konfliktu. Możecie być 
pewni, iż obecne pokolenie po 
prostu nie zgodzi się na nową 
wojnę“, 


Także francuski premier Ra- 3 
madier w wywiadzie z kores- 
pondentem „United Press" u- 
trzymuje, że perspektywy dla 
światowego pokoji, są teraz 
większe, aniżeli kiedykolwiek 
od zakończenia wojny. 

Również rozmowy jakie są 
prowadzone między Anglią a 


Związkiem Radzieckim w spra- 

Generalny wie przedłużenia traktatu z 
sekretarz OZN ąz r, wskazywałyby, że oba 
A raje dążą do zacieśnienia sto- 

o pokoju sunków, które mają olbrzymie 

Na konferencji odbytej w| Znaczenie dla stabilizacji po- 


Minneapolis (St. Zjedn.) zapy- 


koju światowego. 


Przeżycia okupacyjne i wojenne dostarczyły wiele two- 
rzywa dla pisarzy, publicystów, poetów, Wśród licznych 
książek z tego zakresu znajduje się niewielka, czterdzie- 
słopięcio stronnicowa książeczka wydana nakładem Spół- 
dzielni Wydawniczej „Książka” p. Ireny Millerowej pt 
„Nowele”, 

Na książkę tą składa się cztery nowelki z przeżyć 
z czasów okupacji. Są nimi: „Jak dziańdziara ślag tra- 
fil”, „Jak chłopaki mimców wyonacyły”, „Z kumotrem 
na zapiecku” i „Bruno”. Wszystkie te nowelki pisane są 
gwarą, jednak z całkowitym jej zrozumieniem, odznaczają 
się one dużym poczuciem humoru i stoją na wysokim 
poziomie literackim i artystycznym. 

Pragnąc poznać naszych czytelników z tą miłą książ- 
ką oraz zachęcić idh do jej nabycia i przeczytania w ca- 
łości, drukujemy poniżej obszerne wyjątki z ostatniej no- 
welki zamieszczonej w tej książce pt. „Bruno”, Zaznacza- 
my, że wszystkie cztery nowelki stanowią całość między 
sobą ze względu na główną osobę ich bohatera i opowia- 
dacza, Ożoga, byłego gospodarza, wysiedlonego przez 
Niemców co w czasie okupacji stał się dziadem wędrow- 
nym. 


Z Maikom Boskom ni mo zartów. Kie sie juz 
łochwiarowołek do ty Cęstochowy na piechty z łod- 
pustem iś, to trza iś jaknojpryndzy. Bo to clekowi 
roków przybywo i ino patrzeć, kie kulasami nie 
noredzi ruchać, to jak mu potem wędrować tyli 
kawoł świata, 

Ale me nie fcieli z tyk Skułów puścić. Bez dwie 
niedziele bezmała zegnali my sie z kumotrem. Co- 
zek juz mioł iś ftórygo dnia, to me tak spił doki £ 
mentnie pod te moje ślubowanie, ze niewiada kiej 


+ 


a 


robiuł sie wiecór, a przecie po nocy nie bede sie 
sirota som jedyn po dalekich drogach włócył. Winc 
śli my na zapiecek spać, a na drugi dzień łod sa- 
mygo rana znowu my sie zegnali łod pocuntku, I 
tak by my sie zegnali do sundnygo dnia, jaz roz 
przyjachoł somsiad wozem we dwa kunie, co zimio- 
ki na kontyngent łodstawioł i pedo: 

— Zbiroj sie dziadu, to cie podwieze kapke. 

I me podwióz. Jakości ta dojachołek, chociazem 
drzymoł cołki cas, bom beł łurznięty w śtok, Kie 
me śtdrchnoł i kozoł złazić, przecirom ślepia i sie 
dziwujem: Msconów, nie Msconów? Winc sie py- 
tom somsiada, ka my som, bo sie juz mrocyło 
ździebko i syćko mi sie we łbie pokiełbasiuło, 

— W Milanówku, pijoku łobmierzły — pedo 
grzecnie i sie śmieje — a ka tyześ fcioł jachać? Do 
Msconowa? Trza beło przódzi godać, przecie jo do 
Milanówka zawdy zimnioki łodstawiom, nie wis to? 

Ale jo beł strasecnie rad, ze me do Milanówka 
przywióż. Zarozem polecioł sukać moik chopoków, 
ino łostroznie, zeby me jaki mimiec nie capnoł. 

Alem chopoków nie naloz, syćke sie kajsi poroz- 
latoły. Jędruś łostawieł ino lo mnie karteluske, ka 
mom jejich sukać. 

— A wis dziadu, ka to je tyn Sydłowiec, abo 
i Chmielnik cy Potok, co sie tamuj nase chopoki 
przekrodły? — pyto sie kobita, ftóryj chopok tyz 
z mojem Jędrusiem na mimców chodzieł. 

— Jo był nie wiedzioł, kumo? Juści ze wim! Łoń- 
skigo roku to zem w tamtych stronach bycki mi- 
mieckie z partyzantami po dworach rekwirowoł, 
a SG: Łucieche my mieli jak sto pieronówi 

ej! Znom famuj kuzdom jednom drózke, syć- 
kich bezmała gospodorzy i dziedziców kie swojom 
kiesień. Ino na piechty nie póde, bo chopokom go- 
ściniec zabiere stendy, tobyk sie zmarnowoł. Łu- 
sykowołek se dwa tobołki, jedyn mnijsy, a drugi 


wielgachny miech, bo przecie z próznemi ręcami 
nijak sie w goście pkać. 

Gtyroch chopów dobrze sie spracowało, zacem 
me w pociung wsadzieli, bo ludziska wydziwioły, ze 
z takiem bagazem sie ćpam, kie i tak jedyn drugi- 
mu na łbie siedzi. Tyn mnijsy pakunecek wrazieli 
mi pod ławke, a zaś miech kole drzwiów i na niem 
zem se łusiod. 

Kie pociung rusył, zacyni my se pomalusku łu- 
gwarzać ło tem i ło siem. Nojwincy ło Warsiawie, 
co to z ni juz mimcy syćkich Poloków wygnoły a 
mizeroków powstańców do łobozów. powywozie- 
ły ścirwy. Ale tyk ino, co skapiłulowały przed nie- 
mi, bo z moik chopoków zoden sie jeim nie pod- 
doł. Syċke ućkły w lasy, w góry Świntokrzyskie, w 
Karpaty i ka ta ftóren woloł. 

I tak my se jachali i gwarzyli a coraz bez łokna 
wypałrowali, cy sie ka dziańdziary nie pentajom. 
A ze sie ździebko mrocyć zaceno, co zadziorniejse 
chopoki do kobit sie blizy przysuwoły i zacypki 
sukoły. I sie spiroły między sobom, ftóra kobita 
pod pierzynom je lepso: corno, cy biało. A potem 
sie me. pytajom, ftórom jo byk woloł. Poskrobołek 
sie w łysine i pedom; 

— Mnie ta zarówno: corno, cy biało. Aby mioła 
magnes, 

A insy starsy jakisi łuskarzoł sie, ze go w girach 
strzyko. To zem mu poredził, bom znający je na 
wselakich słabościach: 

— Na rumatys to ni ma jak kobita. Ino trzać brać 
takom jurnom, z magnesem, zeby jucha w ni ki- 
pioła kie wrzuntek. Mnie mojo nieboscko tak fest 
wygrzoła, ze sie me zadno choróbstwo nie cypio. 

Przy jednych drzwiach jo zem siedzioł na mo- 
jem miechu i z ty strony nik nie właziel do wago- 
nu, ale z ty. drugi co rus sie fłosik dopychoł, a mało 
ftóren wysiadoł, Zrobieła sie w kuńcu taka ciżba. 
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W trosce o dzieci 


Dzieci pow. ostródzkiego 
pod opieką Duńczyków 


Już od półtora roku duńska 
organizacja charytatywna pod 
nazwą „Ratujcie dzieci" rozta- 
cza opiekę mad powiatem 
ostródzkim. 


"W. okresie ostatnich świąt 
Bożego Narodzenia 1500 dzieci 
szkolnych otrzymało cenne 
paczki żywnościowe, obecnie 
zaś roprowadza się nowy trans- 
port 7000 paczek, które zo: 
ną rozdzielone między wszyst- 
kie dzieci w powiecie. Pacz- 
ki mają wartość raczej prak- 
tyczną, 
ków owsianych, 1/2 kg. mąki 
pszennej, 1/2 kg. cukru, '/4 kg. 
sera, tA kg. masla i 100 g. cu- 
kierków. 


„Domy Dziecka" w Ostródzie 
į Olsztynku oraz przedszkola 
wtrzymały od duńskiej organi- 
zacji około 7 tysięcy sztuk pięk- 
nych zabawek, Oprócz pomocy 
doraźnej wydawane są również 
obiady w ilości ok. 5000 dla 
dzieci i starców w mieście i w 
powiecie. o l 

Organizacja dnńska roztacza 
również troskliwą opiekę le- 
karską nad ludnością powiatu 
ostródzkiego, „Czynne jest spe- 
cjalne ambulatorium, gdzie le- 
karz udziela porad oraz le- 
karstw bezpłatnie wszystkim 
dzieciom i starcom. Należy 
podkreślić wielką sprawność 
pomocy sanitarnej, np. ub. ro- 
ku, po stwierdzeniu kilku wy- 
padków  dyfterytu, — zostaly 
wszystkie dzieci w Ostródzie 
natychmiast zaszczepione prze- 
ciw dyfterytowi szczepionką, 
sprowadzoną specjalnie samo- 
lotem z Danii do Gdańska i sa- 
mochodem do Ostródy. 

Bezinteresowna pomoc Duń- 
czyków jest szczera i racjonal- 
na. Rozumieją oni obecne cięż- 
kie położenie, nasze potrzeby i 
braki w dobie powojennej, I my 


zawierają 1 kg. płat-| 


ze swojej strony winniśmy oce- 
O 


niać należycie daleko idącą po- 
moc szlachetnej organizacji, 
W najbliższych dniach przy- 
jedzie z Kopenhagi przedstawi- 
ciel Duńskiego Komitetu Opie- 
ki nad Dzieckiem celem omó- 
wienia sprawy wyjazdu 2000 


dzieci polskich, zaproszonych 
na trzymiesięczny pobyt w Da- 
nii. Pierwsza grupa dzieci w 
liczbie około 600 do 700 uda się 
w drogę pod koniec marca, 


Ambulatorium dła dzieci 
w Dzierżążnie 


W tzw. Szwajcarii , Kaszub- 
skiej, w miejscowości Dzier- 
źąźno, Zarząd Główny PCK 
wspólnie ze Szwedzkim Czer- 
wonym Krzyżem zorganizował 
prewentoriiun dla dzieci zagro- 
żonych gruźlicą, Prewentorium 
przeznaczone jest dla dzieci ze 
środowisk niezamożnych, sie- 
rot po poległych i zaginionych. 
Przyjmuje dzieci z dodatnim 


odezynem tuberkulinowym, ale 
bez zmian grużliczych w płu- 
cach, Jest to lecznica profilak- 
tyczna, zapobiegająca szerzą- 
cej się wśród społeczeństwa 
gruźlicy.  Prewentorium w 
Dzierżąźnie jest prawdziwym 
dobrodziejstwem dla dzieci, 
które mają (am zapewnioną 
całkowitą opiekę lekarską i wy- 
chowawczą, Dzieci podzielone 
są na grupy według płei i wie- 
ku. Każda grupa ma swego w) 
chowawcę lub wychowawczy- 
nig, którzy bez przerwy czuw: 
ją nad swoją gromadką. Opie- 
ka ich nie ustaje nawet wów- 
czas, gdy dzieci idą do szkoły. 
mieszczącej się w jednym z licz- 
nych starannie urządzonych pa- 
wilonów, Wychowawca czuwa 
nad dobrym samopoczuciem, 
nad czystością ciała i odzieży, 


dobrym sprawowaniem i po- 
rządkiem. Zastępuje dziecku 


malkę, która może być o jego 
łos spokojna. Szwedzki Czerwo. 
ny Krzyż daje dziecku wszyst- 
ko, począwszy od pomocy lc- 
karskiej, kończąc na wyżywie- 
niu. 

W  Dzierżąźnie przebywa 
obecnie liczna grupa dzieci z 
woj. Olsztyńskiego. 


|pod traktatami pokojowymi z byłymi. 


Sojusz i podpisanie 


Stro 5 


umowy kulłuralnej 


z Francją 


Polski minister spraw zagranicz- | 
nych Zygmunt Modzelewski, który w 
imieniu Polski złożył swój podpis 


sateliłami osi, przeprowadził w Pa- 
ryżu szereg rozmów z francuskimi mę- 
żami stanů. 

W związku z tym, ogłoszono w Pa- 
ryżu następujący komunikat: 

„Pobyt w Paryżu ministra spraw 
zagranicznych, Modzelewskiego, po» 
zwolił na opracowanie polsko-francu- 
skiej konwencji kulturalnej w trakcie 
odbytych rozmów. Konwencja ta zo- 
stała podpisana 19 lutego o godzinie 
11 przez ministrów: Modzelewskiego i 
Skrzeszowskiego z jednej strony, a 
ministra Bidault i Naegelen. z drugiej 
strony, 

Rozmowy, dotyczące tego przed- 
miotu, dały sposobność do bardzo 
serdecznej wymiany poglądow na ter 
mat stosunków między Polską i Fran- 
cją w której wyniku ministrowie: Mo» 
dzelowski i Bidault, uważając, że de-| 
finicja sojuszu, istniejącego między o- 
bu krajami, nie odpowiada więcej o- 
becnej sytuacji międzynarodowej, ani 
postanowieniom „Karty Narodów Zjed- 
noczonych, ustalili zgodnie koniecz- 
ność poddania rewizji jego sformuło- 
wai 

Rokowenia w tym celu będą pro- 


Trudności sojuszu francusko-angielskiego 


Zapoczątkowane przez rząd 
Bluma rozmowy w spraw 
warcia sojuszu francusko-bry- 
tyjskiego, w początkowej swo- 
jej fazie rozwijały się pomyśl- 
nie, wróżąc szybkie zakończe- 
nie pertraktacji. Po zmianie 
francuskiego gabinetu, rozmo- 
wy napotkały jednak na pewne 
trudności, 


Projekt traktatu francusko- 
brytyjskiego, oparty będzie na 
koncepcji sojuszu obronnego 
przeciwko Niemcom. Traktat 
będzie waźny 20 lat i oparty 
na tych samych zasadach, na 
jakich opiera się układ fran- 
cusko-nadziecki, 

Po przeprowadzeniu wstęp- 
nych rozmów, w brytyjskich 
kołach dyplomatycznych spo- 
dziewano. się, że Francuzi za- 
dowolą się ogólnymi zapewnie- 


niami, opartymi na amerykań- 
skim planie 40-to letniej kon- 
troli Nie Zapewnienia te 
nie zadowoliły jednak Francus 
zów, którzy wysunęli obecnie 
szereg nowych postulatów w 
sprawie Niemiec. 


Opinia francuskich kół od- 
nośnie traktatu, ta nie jest 
jednolita. Socjaliści francuscy 
są skłonni do szybkiego zawar- 
cia sojuszu, ponieważ uwa: R 
że zawarcie traktatu przyczyni 
się do osiągnięcia porozumie- 
nia'w sprawie Niemiec. Nato- 
miast francuscy komuniści i 
MRP są odmiennego zdania, 
Domagają się oni, aby przed 
zawarciem traktatu uzgodnio- 
no najżywotniejsze dla Francji 
zagadnienia, dotyczące Nie- 
miec. W wypadku przeciwnym 
— twierdzą — przyszły traktat 


francusko-brytyjski nie odegra 
większego znaczenia, 

Wynikłe obecnie trudności 
przy  uzghdnianiu punktów 
traktatu, doprowadziły do pew- 
nego rozczarowania obu kon- 
trahentów. 

W związku z tym, komenta- 
tor Reutera stwierdza: „Że 
względu na szeroki zasięg to- 
ych się rozmów i pewnych 
ic zdań w sprawie Niemiec, 
należy się coraz mniej liczyć z 
możliwością zawarcia sojuszu 
francusko - brytyjskiego przed 
konferencją moskiewską”, 

Natomiast w Paryżu panuje 
ogólne przekonan że roko- 
wania te szybko doprowadzą 
do celu i że w dość szybkim 
czasie będzie można uzgodnić 
ostateczny tekst traktatu, na 


podstawie projektu brytyjskie- 
go jak i projektu francuskiego. 


wadzone normalną drogą dyplomas 


tyczną, z 

Na wstępie podpisanej konwencji 
kulturalnej, podkreślono tradycję 
przyjaźni polsko-francuskiej, Umowa 
postanawia utworzenie mieszanej komi- 
sji kulturalnej, która będzie odbywała. 
swe sesje częściowo w Paryżu a czę- 
ściowa w Warszawie. 

Jednq ż istotnych zdobyczy umowy 
kulturalnej, jest ostateczne uznanie 
szkolnictwa polskiego we Francji i 
zrównanie go w prawach ze szkolni- 
ctwem francuskim, Z drugiej strony 
istnieje klauzulą, zobowiązująca stronę 
polską do odbudowy liceum francus 
skiego w Warszawie, 

Zawarcie niniejszej umowy _ kultu- 
ralnej, pozwoli zaprzyjaźnionym od 
wieków państwom na wzajemne zbli 
żenie i wymianę kulturalnych zdobyczy 
obu narodów, 

Francuska opinia publiczna przyję- 
ła z zadowoleniem podpisaną umowę 
ł wszystko wskazuje na to, że nie bę: 
dzie ona ostatnim etapem na drodze 
do zacieśnienia stosunków polako- 
francuskich. 

Odnośnie rozmów dotyczących soju= 
szu polsko-francuskiego podpisanego 
w dniu 19 lutego 1921 roku, zarówno 
rząd francuski, jak i rząd polski uwa- 
żłają że nadeszła odpowiednia chwila 
dla zmiany tekstu sojuszu. 

Rzecznik francuskiagó ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył, że 
układ z 1921 roku jest obecnie nienk- 
tualny, Zmieniona sytuacja polityczna 
w której tak Francja jak i Polska są 
związane sojuszem z ZSRR wymaga jo- 
go zmiany. Dawny sojusz wymaga rówe 
mież przystosowania go do zmienio+ 
mych warunków prawnych, ponieważ 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
zajęła miejsce dawnej Ligi Narodów. 

Głównym zadaniem nowego sojuszu 
będzie zabezpieczenie obu ‘narodów 
przed nową agresją niemiecką, 

Na temat przeprowadzonych roze 
mów, zabrat głós paryski korespon= 
dent „Timesa”, który m, in. pisze; 
„Kontakty między min, Bidault a min. 
Modzelewskim doprowadziły do po- 
stanowienia rewizji Irancusko-polskie- 
go układu z 1921 roku, W rokowa” 
niach tych, które będą przeprowadza 
ne na drodze dyplomatycznej, zwróci . 
się szczególną uwagę na zagwaranto- 
wanie bezpieczeństwa obu państw 
przed możliwością przyszłej napaści. 
W duchu tym rząd francuski uważa 
traktat z Polską jako! uzupełniający 
do układu z innymi państwami, łącznie 
z projektowanym sojuszem z Wielką 
Brytanią", | 


ze dychać nie beło cym. Topiła sie słonina babom 
pod kieckami, chopy kurzyły cygarusy i smród bel 
jak sie nolezy. $ 

A tu jedna kobita zacena się drzyć, ze sie łudusi, 
jak lokna nie dadzom łotworzyć. Wedle mnie 
niechby se łatworzyła, chocia ziąb beł w polu jak 
się patrzy. Ale druga sie przeciwiła i nie doła. 
Wrzescoła, ze kie łokno łotworzom, to jom ślag 
trafi, bo je spocono. A ze łobie beły łuparte, do ło- 
ców sobie skakoły į do kudłów darcio sie broły. 
Nikak jejich ni mozno beło pogodzić ani łucisyć. 

A ze jo bel nojstarsy, pytajom sie me, co był je- 
jim poredził, zeby beł spokój, bo już je noc i ludzie 
icom spać. Winc jo na to tak: 

— Nopirwy łotworzym łokno, to te spoconom 
kobite ślag trafi, a zaś potem zamkniem, to sie dru- 
go łudusi i bedzie ślus. 

Jesce my. nie zdunzyli zabrać się do tyk babów, 
zeby z niemi porzundek zrobić, kie pociung stanoł 
na jakiści stacyji i łusłyseli my tupotanie dziańdziar- 
skich butów za łoknami. Mrowie me przesło po ple- 
cach, bo insa rzec karkułować se doma pomaluśku 
co i jak, a insa z bliska widzieć wyscerzone na sie 
jejich wściekłe pyski. 

— No dziadu — myślem se — abo ci sie udo, abo 
hedzies wisioł, ni moze być inacy. Kiejś sie łoch- 
fisrowoł z tem gościńcem do chopoków jachać, to 
tero cirp, Łobacym zaro cy mos we łbie łolej, cy 
sieno. 

Inse ludzie wystrasone poziroły po swoik pacu- 
skach i blade cekoły, co tyz to bedzie. Kobity po- 
prowioły se cycki, brzuchy i zadki, co sie jejim w 
tem ścisku powykrzywioły, 3 

Naroz łotwarły sie drzwi i stanoł w nik dziań- 
dziarski zhój. Łobświcił nas letarknm i kozał robić 
rans z syćkiem kagozem. Ino śnel, Pozbiroły sie lu- 
dzie i powyłazieły, a jo na kuńcu zaconek sie mor- 


dować z mojem miechem. A pludrok stojał nade 
mnom i wrzescoł. 

— Ady widzis chruniu djobelski, zem stary i nie 
jak ni moge poredzić tymu woryskowi? Nie bojaj 
sie, dom ci go, dom, lo cie go tu tasce, zebyś sobie 
chleba łupiek z ty mąki i syćkie kielce se na nim 
powyłamywoł. 

A lon wrzescy dali i suko pod ławkami, cy fto 
cegosik nie łostawieł. Natrafieł na mojom pacuske, 
te drugom i koze mi jom wyciungać. Ciarki me 
przesły, ale wyciungam i pkom jom jemu w pa- 
zury. A beł ło taki nieduzy tobołek łowinięty w 
starom kapote i dwa śpadle beły do nigo przywiun= 
zane powrósłem na wirzchu. 

— Powunchaj sel — pedom mu, chocia mi sie 
graby trzynsóm łod strachu — to je to łuzbrojenie 

o twoik kamratach, tyk nieboscykach, co w dem- 
Binie lezom. Fejnie syćko zem porozkroncoł i cho- 
pokom wieze, zeby mioły z cego w tyłki wom 
grzać, kie wioć stendy bedzieta. 

Ale tyn łobzarty, mimiecki, czorci syn ani spoj- 
rzoł na tobołek, ino przypion sie do miecha, co 
bioły beł łod mąki i wielgechny. 

A co? ni miołem recht? Łuparłek sie w Milanów- 
ku, ze musem mieć dwie packi: jednom bele ja- 
kom i tam mieć schowane syćko, a drugom łoka- 
załom na łoko, ale z g.. m we środku lo tyk parsy= 
wych bańdziorów. To mi te piknom zrabujom, a 
ty łobdarty nie rusom. 

— Wasysdas? — sie pyto złodziej i ciungie miech 
za łusy. 

— Mel — pedom mu po ichniemu, zeby mu je- 
sce winksom łoskome zrobić — ady tako fajnisto 
mąka, ftórom zem pół dnia miszoł, zeby sie lepi lo 
cie zdała. Pioch i trociny, po wirzchu przysypone ło- 
sypkom, Widzem, ześ juz połknął hacyk. No to gut. 
Ale se nie wystawioj, ty babski wojoku, ze wojne 


wygros, kie sie ze starym dziodem łuzyroł bedzies 
ło te kapke mąki. Niewielecka, a my wos tu ge 
kich wyrychtujem aligancko. Pockejta ino ździebko. 

I tak mu dokumentnie całkom rzec klaruje i furt 
tkom mu sie pod łocy z tem małem tobołkiem, 
a tyn winksy bioły nibyto łochraniom, jakbym sie 
So zeby mi go nie zabiroł. 

le nie znos to mimca? Tym barzy sie zawzion. 
A potem wyrznoł me w pysk, jazem sie łobalił i z 
mojem miechem wyłocył sie bestyjo na peron. 
Widzis jucho pazerny, jagzem cie skołowoł? Bo 
te istnom packe, co w ni beła broń i naboje, łos 
sławieł mi. 

Ano, nima co, udało sie. Nie bedem wisioł, Bo- 
gudzińka. A kie juz pociung rusoł dali, to zem 
łusłysoł, jak na nigo ftórysik z jego kamratów za- 
wołoł: 

— Bruno, komt 

He, hel Dzis go? To i ty mos takie cudackie 
przezwisko, jak mój bycek? Dobry znak! 

1 tak mi sie letko zrobieło na dusy, zem se za- 
con podśpiwywać, chocia mi nifio za ło nie płacieł: 


Hej! Do ślubu me wiedom, 
Do ślubu me wiedom. 

Łoj coś mi się zdaje, 

Ze mnie zenić bedom. Hej! 


Tela zem wom tu nałopowiadoł, ze fciolybyśta 
pewnikiem wiedzieć, jakie mom przezwisko. Wine 
pozywajom me Ożóg, to je taki pogrzeboc do 
łognia, abo taki łozóg, na fłórem w dawnych ca- 
sach carownice na łysom góre lo pólno "w je 
żdżoły, 

A do Cęsłochowy pódem z Chmielnika, prze- 
ciezem sie z Matkom Boskom nie lumawioł, skędy 
mom iś, Jeji to zarówno, a mnie bedzie blizy, 


£ 
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AGADNIENIA GOSPODARCZE 


Jeszcze o spółkach 
maszynowych 


W poprzednim numerze „Chłopsk 
Sztandar“ zamieścił artykuł dyskusyj 
ny M. Józwiaka o maszynowych spół- 
kach rolniczych. W spi 
ne 


wszystkim interesuje. 


Autor wychodzi z założenia, że 
wkrótce może zaistnieć taka ytuacja, 
braknie rąk do pracy i brak 
ten musi zastąpić maszyna. Dla jedne- 
go rolnika na ogół maszyna jest 
droga, a więc nie kalkuluje się, dlate- 


go byłoby celowe organizowanie spółek | 


maszynowych. 


„Gazeta Ludowa“ podała, że „Spo- 
łem* organizuje rolnicze zespoły ma- 
szynowe. Myśl powstała w Minister- 
stwie Przemysłu. Jeden taki zespół ma 
powstać w każdej gminie. Projektuje 
się stworzenie w tym roku 500 zespo- 
łów. Jednak zespoły nie będą placów- 
kami samodzielnymi, ałe ogniwami 
przy spółdzielniach  rolniczo-handlo- 
wych. Dotąd wpłynęło około 200 zamó- 
wień na takie zespoły, a sam powiat 
płocki pragnie mieć już tej wiosny ze- 
spół maszynowy w każdej gminie. 


Projektowany zespół maszynowy bę- 
dzie się składał z następujących ma- 
szyn, i narzędzi: 2 siewniki, 10 narzędzi 
wielostronnych, 1 kosiarka, 4 kopaczki, 
1 traktor o sile do 200 koni, 1 młocar- 
nia czyszcząca i 1 młocarnia na prostą 
słomę. Obliezono, że taki zespół ma- 
szyn zdoła obrobić 100 ha. Cena zaku- 
pu takiego kompletu wynosi 1.400.000 
zł. 


Spółdzielnie muszą odrazu zapłacić 
połowę tej sumy, tj. 700.000 zł, Na dru- 
ga połowę Bank Gospodarstwa Spół- 
dzielczego obiecuje kredyt. Na razie 
mówi się o kredycie 100 milionów zł. 
Wzorem dla organizowanych zespołów 
maszynowych mają być szwedzkie i 
szwajcarskie spółki i spółdzielnie ma- 
szynowe. Niewątpliwie projektowane 
zespoły maszynowe będą mogły rozros- 
nąć się samodzielnie i nawet duże 
przedsiębiorstwa. 


Opracowany przez „Społem“ projekt 
inaczej ujmuje problem niż rzucone 
myśli przez M. Józwiaka. Ten woli, aby 
spółki maszynowe były inicjatywą rol- 
ników czyli właściwie sankejonuje 
istniejący na wsi zwyczaj wspólnego 
zakupywania dużych i drogich maszyn 
i narzędzi rolniczych dla potrzeb paru 
rolników. „Społem“ natomiast daje 
rzecz gotową bez najmniejszego wysił- 
ku zainteresowanych, a raczej w myśl 
wytycznych rządowych. 

Pamiętamy oświadczenie min. Hila- 
rego Minca na zjeździe „Przemysł dla 
wsi“ we wrześniu 1946 r., że w maga- 
:ynach stoi 2.000 dużych siewników, 

tóre nie znajdują nabywców, Byłaby 
- 'ęe teraz okazja te duże maszyny i na- 

"bia rolnicze użytkować przez orga- 
owane zespoły czy też spółki maszy- 
We. 


„Społem*-owskie zespoły maszynowe 


ają już ustałoną taryfę za wynajem: 
„ypożyczenie kopaczki 


| pie ona 1i 


awie tej zapew- 
zabiorą głos rolnicy — praktycy, 
których postawione zagadnienie przede 


gi 
człowieka nie interesuje. 


szem przemoże się, 


je skądś dostanie. 


obliczono na 


900 zł. dziennie — w ciągu dnia wyko 
tofli; za siew- 


nik na 1 dzień 50 
która zbiera 3—4 ha dziennie, 35 kg. 
żyta z ha; za traktor przy młocce 40/u 
omłotu, Ceny są tak skałkułowane, aby 
maszyna  zamortyzowała się w ciągu 
półtora roku. Zatóm koszta wynajm 
były by b. wysokie. 


Oczywiście na zakup maszyn chłop 
musi mieć pieniądze. Otrzyma je ze 
sprzedaży owoców swej pracy, któ- 


rych cena obecnie jest jeszcze niewspół- 
mierna w stosunku Jo cen towarów 
przemysłowych. Jest nową sprawa sfi- 
nansowania tych zakupów, t.zn. otwo- 
rzenia nowych i dogodnych kredytów 
w tych wypadkach, gdzie to jest po- 
trzebne i chłop chwiłowo całej gotów- 
ki nie może wyłożyć. 


Nie negując projektu „Społem*, wy- 
powiadamy się za spół 
wymi, których właścicii 
pi. Najlepiej jednak, by produkcja ma- 
szyn i narzędzi rolniczych była dosto- 
sowana do potrzeb, jednorodzinnych 
gospodarstw chłopskich, 


M. JANIAK 


CHŁOPSKI SZ: 


W walce z nadużyciami 


W ostatnich czasach wydarzyło | 
się szereg wypadków wykrycia p 
organy kontroli wewnętrznej „Spo- 
łem” nadużyć i oddania sprawców 
w ręce: sprawiedliwości. Wysłannik 
PAP zwrócił się do prezesa „Spo- | 
łem" Jana Żerkowskiego z zapyta- 
niem, w jaki sposób zorganizowana | 
jest kontrola wewnętrzna tej olbrzy- 
miej instytucji społecznej, 


g 


— Proszę 
niepodległoś 
„Społem“ 


zważyć, że w ciągu lat 
i liczba pracowników 
wzrosłą z 5 tysięcy do 35 ty- 
nią, które nie mogły czek 
do „mierzenia sił na zami 
bkiej rozbudowy aparatu, 
Odro- 


ry“ — do s7 
potrzebnego niezbędnie Polsce 


Wchłonęliśmy tak wielką ilpść pra- 
cowników zupełnie surowych, BE zwi 
zanych dotychczas ze spółdzięłczością. 
Trzeba b; 
wy drogą s 
ko. Zdajemy sobie sprawę, że nie w 
sey potrafią się przez ruch spółdz. 
„milować, nie wszyscy odpowiada: 
ją stawianym wymaganiom moralnym. 
Tych chcemy się pozbyć najprędzej, 


Dlatego należytą organizację kontroli 


| uważamy za jedno z zadań naczelnych. 


— Jak ta kontrola jest zorganizo- 
wana? | 
— Nie poprzestajemy na kontroli, | 


wykonywanej z urzędu przez Związek 
Rewi zielni R. P, i zorgani- 
opartą w pierw- 
ym rzędzie na czynniku społecznym. 


|Tak więc Rada Nadzorcza „Społem“ 
S 


y maene 


O organizacji pracy w rolnictwie 


żdy z nas doświadczył tego, że po 
kiej pracy prócz odpoczynku nie 
Można mu 
mówić o pięknych rzeczach, o nadcho- 
dzącyeh wielkich: wydarzeniach — ow- 
eznie uważać, ale 
niedlugo — usypia. Jest to zupełnie 
zrozumiałe, bo każdy z nas ma okreś- 
loną ilość sił, jeśli użyje je całkowi 
w jednym kierunku to braknie mu ich 
na co innego. Zupełnie podobnie jak z 
pieniędzmi, gdy wyda je na jedno, brak- 
nie na drugie i musi czekać aż znowu 
157 

I tak samo jak z pieniędzmi — trze- 
ba oszczędnie gospodarzyć swoimi si- 
łami, żeby, poświęcając je dla uzy 
nia środków utrzymania, pozostawała 
ich jeszcze np. na czytanie, na udział 


w życiu publicznym, w ogóle na dzią- 


łalność, której życie wymaga od kro- 
czących na czele. Ten, kto jeszcze nie 
kroczy na czele, lecz pragnie tam być 
— misi w tym celu o wiele więcej po- 
święcić sił niż inny. 


Dla rolnika są to sprawy pierwszo- 
rzędnej wagi. Jasnym jest, że oszczęd- 
ność sił rolnika nie móże polegać na 
zwykłym zaniechaniu pracy. Np. do- 
tąd orał cały dzień, tenaz będzie orał 


pół dnia, pół poświęci książce. Gdyby į 


tak zrobił, poszedłby z dziadami niedłu. 
go. Oszczędność sił robotnika musi 
w kierunku usprawnienia wyników je- 
go pracy, żeby mu ten sam, albo jesz- 
cze mniejszy wysiłek dawał większe 
niż dotąd rezultaty. Na czym to pole- 
ga zrozumieć łatwo, uprzytomniając 
sobie często na wsi spotykany fakt. że 
dwaj sąsiedzi na równych gospodar: 
stwach, jednako chętni do pracy, nie- 
jednakowo się wyrabiają. Jeden już 
dawno skończył robotę, a drugi rady 
sobie dać nie może, 


Tajemnica pracy polega tu na takim 
uporządkowaniu pracy, że unika się 


É 


niepotrzebnych ezynności, Jest to orga- 
nizacja pracy, 


Organizacja pracy jest znana w prze- 
myśle i wydała tani poważne owoce 
należy ją przeto zastosować w rolnic 
twie. Od niej w duż topniu zależy 
postęp rolnictwa, bo życie idzie tu w 
kierunku przyrzucani: nowych 
prae rolnikow ziąć pod uwagę 
hodowię, ile przybyło mu nowej robo- 
ty, doglądu i opieki w samej zagrodz 
a na polu? Trzeba uprawiać nowe rośli- 


ny pastewne i przemysłowe, które wy- 
magają o wiele więcej pri upra- 
wa zboża. Można powied 


bywają w pomoc rolnietwu A 
wszem — ale trzeba pamiętać i o u- 

bytku sił na skutek odpływu ludności 

rolniczej do zawodów nierolniczych. 


Mimo maszyn napewno rolnikowi 
coraz przybywa pracy, dlatego musi 
najmądrzej gospodar zas0ben 
sych sił, by ich starczyło jeszcze na 
życie kulturalne i społeczne. 

Organizacja pracy w gospodarce 
chłopskiej — mimo że pozornie jest ma- 
ło ważna — naprawdę jest jedr 


najważniejszych czynników w d 
ności zmierzającej do podniesienia ws 
na wyższy szczebel gospodarczy, spo- 
łeczny i kulturalny. Pod względem 
ważności równa się on zagadnieniu o- 
płacalności rolnictwa, a może i stoi wy- 
żej od niego, bo utrzymanie cen opła- 
calnych zależy dużo od wysiłku, na ja- 
ki chłopi mogą się zdobyć. 


Niestety w świadomości naszej spra- | 


wa ta nie stoi na właściwym miejscu. 
Planuje się przykładowe zagrody i gro- 
mady, ale cicho jest o systematycznych 
badaniach nad organizacją pracy rol- 
nika, bez czego wszelkie wzorce nie 
nie znaczą. — Badania takie są koni 
ne. Jeszcze bardziej koniecznym jest, 
żeby rolnicy sami zaczęli patrzeć na 
swój warsztat pracy, na swe życie od 
strony gospodarowania swoją siłą, od 
strony organizacji pracy. Tu już sa- 
memu można osiągnąć di wyniki, 
Badania specjalistów dążenie to u- 
sprawnią. 


stki 
io kążda Rada Okręgowa (odpowiada- 
jaca terenowo województwu) i każda 


[Na ogół współpraca ` organów 
| publicznej 


składająca się z najwybitniejsz 
przedstawicieli ruchu spółdzielczego 
wyłoniła Komisję Rewizyjną dla wszy- 
ch wydzisiów branżowych. Ponad- 


łów. 


Rada Obwodowa * (odpowiadająca po- 
wiatowi) wyłania własną komisję re- 


wizyjną dh kontrolowania  działalno= 
śei miejscowych placówek „Społem*, 
Przy pomocy tych kilkuset placówek 


prezentowany w radach czynnik spo- 
leczny dokonuje kontroli działalności 
aparatu zawodowego. Niezależnie od 
tego mamy również własną kontrolę 
wewnęlrzną w postaci inspektorów za- 
wodowych. Zadaniem tych inspekto- 
rów jest sprawdzanie wykonania wy- 
lycznych zarządu, kontrolowanie dzia- 
lulności poszczególnych placówek i 
gospodarowania powierzonym mająt- 
kiem społecznym. Inspektorzy ingeru- 
ją z całą energią w wypadku jakichkol- 
wiek nadużyć niedbalstwa ze stro- 
ny pracowników 
— Jakie są wyniki działalności tak 
silnie rozbudowanego aparatu kontrol- 
nego? 

— Wyniki podzieliłbym na pozytyw- 
ne i negatywne. Wyniki pozytywne — 
to usprawnienie działalności i zmniej- 
szenie wskaźnika kosztów do 
przedwojennej -j- czego nie u 
jeszcze żadna instytueja publiczna: po- 
za nami — dalej, to ciągły dobór ele- 
mentu ludzkiego, ciągłe podnoszenie 
jego poziomu fachowego, i moralnego. 
Wynikami gatywnymi* nazywam 
oczyszczanie naszego aparatu z ele- 
mentu nieodpowiedniego. Nienezciwość 
tępimy z całą bezwzględnością, W cią- 


pracowników. 
wych nasze organy kontrolne oddawa- 
ły winnych w ręce Komisji Specjał- 
nych i prokuratorów, jak to stało się 
ostatnio w Mysłowicach. Ujawnionych 
nadużyć nie ukrywamy również przed 
opinią publiczną. Stąd mamy niekiedy 
„złą prasę“, Cz 
kiedy odno: 
tem“ dzieje się więcej 
gdzie indziej. W rzeczywistości sprawa 
la tak, że my mamy zapewne 
odsetek nadużyć w y- 
jest to dziełem sprawno- 
ści naszej sieci kontrołnej, 
Nie uchylamy się też od kontroli 
opinii publicznej, a mianowicie pras 
na której alarmy zawsze róagujem 


tywne. Zda 


prze- 
ą cnergią 
|. Tak np. niedawno 


ię wypadek aresztowania kil- 
ku dyrektorów pewnej centrali handlo- 
nych miastach oraz jednego 
iższego urzędnika „Społem*. którego 
tą zwolniono wkrótce. Wiadomość 
tala podana prze jedno z pism 
codziennych pod „objektywnym* tytu- 
łem, mówiącym o „masowych areszło- 
waniach w „Społem“, 

Istnieją i działają jawni oraz ukryci 
wrogowie spółdzielczości*i ci wykorzy- 
stują każdą okazję, żeby ruchowi spół- 
dzielczemu zaszkod,; Nie powstrzy- 
ma nas to od dalszej energicznej akcji 
oczyszczania aparatu „Społem“ ręka w 
rękę z organami sprawiedliwości, choć- 
by * przeprowadzana przez nas akcja 
miała przejściowo zaszkodzić w 0- 
czach opinii publicznej przez ujawnie- 
nie nadużyć i ich spraweów. Nie za- 
mierzamy bowiem i w dalszym ciągn 
podobnych wypadków ukrywać. Za tę 
cenę uzyskamy w krótkim czasie całko- 
wite oczyszczenie i znakomite uspraw- 
nienie naszego aparatu stosownie do 


stawianych mu, bardzo wysokich wy- 
magań. 
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Z OBRAD SEJMOWYCH 


Dyskusja nad ustawą o amnesti 


Rządowy „projski amnestii, wraz z poprawe wi tyeh poprawek Klubu PSI. które nie zos 


kami, wpr. wadzenymi przez Komisję Sejmowa, 
zreierowzł przed lzbą poseł Sokorski (PPR). 
Amnestia obejmuje zarówno tych, którzy po- 
pełnili przestępstwa w kraju. jak i tych, któ- 
rzy dopuścili się ich poza tranicami pa 
Ukrywający się po lasach iub gdzieiadziej, bez 
względu na popełnione przestępstwa, będą obje: 
ci całkowicie amnestią, jesli stawią się przed 


komisjami specjalnymi i złożą broń oraz innej 


narzędzia zbrodni. Ustawa przewiduje daro 
wanie przestępstwa dezercji w stosunku do u- 
kzywających się w kraju i za granicą, nie do- 
tyczy lo jednak funkcjonariuszy bezpieczeń- 
siwa, którzy za opuszczenie posterunku pono- 
szą nadal pełną odpowiedzialność, 

W stosunku do tych, którym przestępstwo zo- 
stało już udowednione, i którym wymierzeno 
karę oraz w stosunku do GolAE się w 
aveszcię preweneyjnym, stosuje się złagodzenie 
kary, a nawet zupełne jej darowanie. Kary | 
dò lat pięciu zostają durowane w całości, do 
lat 10-ciu w połowie, PAL 10 lat—jednej trze- 
ciej. Karę śmierci lub dożywotniego więzie- 
nin zamienia się na 15 lat więzienia. Ponadto 
w szczógólnych wypadkach, które omawia art 
9-ty (up. młody wiek), prokurator może przed- 
łożyć Prezydentowi R, P. wniosek o częścio- 
we lub całkowite ułaskawienie, 

Jeżeli chodzi o przestępstwa pospolite, to 
amnestia przewiduje zupełne przebaczenie kar | 
pozbawienia wolności do lat dwóch lub grzyw- 


ny. | 

Odnośnie przestępstw skarbowych amnestia 
drtyczy wylępków, za które grozi kara po- 
zbawienia wolności da 6 miesięcy lub grzywny | 
do 50.000 zł. 


WYŁĄCZENI SPOD AMNESTII 


Ustawa wyłącza jednak spod amnestii prze: 
nai) szczególnie ciężkie, jak szpiegostwo 
fałszowanie pieniędzy i sabotaż gospodarczy. | 
Nie bedzie również stosowana amnestia do 
członków band UPA, „Wiłkołaków” oraz tych 
band, które mają na celu oderwanie części te- 
syłorium Państwa Polskiego, Również ci, któ- 
rzy byli na służbie w wojsku nieprzyjacielskim, 
lub wysługiwali się wrogowi, jak również zbro- 
dniarze faszystowsko-kitlerowcy zdrajcy na- 
Bf w czasie wojny oraz ci, którzy, pełniąc 
funkcje kierownicze w Polsce przed wojną, po- 
noszą odpowiedzialność za klęskę wrześniową 
i faszyzację życia państwowego. 

Wyłączono spod amnestii niektóre przestęp- 
stwa gospodarcze, popełnione po dniu 9 maja 
1946 roky.,a, mianowicie związane z dostawa- 
mi dla wojska, rozdzielnictwom towarów dla 
ludności, karygodnym protekcjonizmem oraz 
potajemnym gorzelnietwem, Data 9 maja 1946 
roku została wprowadzona ze względu na to, 
łe w pierwszym roku powojennym, gdy stostin- 
ki gospodarcze były jeszcze nie unormowane, 
możliwe było większe pnbłażanie, natomiast po 
tym okresie przestępstwa, godzące w interesy 
Pea winny być traklowane  surowiej 

o samo dotyczy przestępstw, popełnionych 
przez urzędników państwowych, które przyczy- 
nity Państwu szkodę na sumę ponad 100.060 zł. 
Nie korzystają również z amnestii osoby, które, 
będąc w służbie bezpieczeństwa, popełniły prze- 
stępsiwa przeciwko bezpieczeństwu lub porząd 
kowi publicznemu, 


WOLNOŚĆ 
DLA 25 TYS, WIĘŹNIÓW 


Z liczby 7.579 więźniów karnych, osadzonych 
ta przestępstwa polityczne i wojskowe — wy- 
licza referent — 4545 uzyska całkowite zwol- 
nienie, 2,343 złagodzenie kary w połowie, 423 
o jedną trzecią, (97 uzyska zamianę z dożywoł- 
niego więzienia na lat 15 i 65 więżniów z kary 
śmierci również na lat 15, 

Z liczby 13,497 więźniów polit eczy/iby po- 
zostających pod śledztwem i osadzonych w wię- 
zieninch i aresztsch prewencyjnych, skorzysta 
z amnestii około 90 proc. przy tym 60 proc., 
to jest około 7 tys. zostanie natychmiast zwol- 
nionych. 

Z liczby 12.926 karnych więźniów pospolitych 
— 7.829 uzyska całkowite zwolnienie. 3.335 — 
złagodzenie kary o połowę. 1,320 o jedną 'trz 
cią, 80 otrzyma zamianę dożywotniego wię: 
nia na lat 15 i 61 karę śmierci również na lat 
15 Z liczby 14351 więźniów śledczych pospo- 
litych około 5 do 6 tysięcy uzyska zwolnienie 
natychmiastowe a 90 proc, będzie objętych amne- 
stig. 

W ten sposóh ogółem skorzysta z amnestii 
ponad 45 tys, osób, przy czym z więzień i are- 
sztów reweńcyjnych zwolni się natychmiast 25 
tysięcy ludzi, 


POPRAWKI KOMISJI 


Następnie referent przechodzi do szczegóło- 
wego omówienia poprawek, uchwalonych jed- 
nomyślnie przez Komisję, Obrady Komisji to- 
szyły się w almyożferze hardza poważnej i Io- 
alnej współpracy przedstawicieli wszystkich 
Aubów. poselskich. 

Niektóre z poprawek mają bardzo istotne 
naczenie merytoryczne, SAY to przede 
szystkiw wprowadzenia kontroli Rad Naro- 
swych nad rejestracją ujawniających się, oraz 

iesienie pewnej warunkowości, jaka istniała 

projekcie rządowym, który przewidywał za- 
jeszenie kary na okres dwóch lat od terminu 

jawnienia się. s 

Kończąc swoje przemówienie poseł Sokorski 
oznajmia, że poseł Korboński z PSL zastrzegł 


ły przeż isję przyjęte. Mówca, powołują 
i wyrażoną jakoby przez Vazyśt 

isji, charakteryzuje te po- 
prawki, jako „demagogiczne”, czym nastraja 
już w sposób odpowiedni swych towarzyszy par- 
tyjnych i tak nie okazujących żadnej skłonno- 
ści do słuchania w spokoju przemówień p=słów 


z Kl a 


STANOWISKO PSL 


Następnie wchodzi na mównicę poseł mec. 
Stefan Korboński, Po krótkim wstępie, w któ- 
rym daje odprawę posłowi Sokorskiemu za pe- 
woływanie się na opinię Komisji która na Ko- 
misji bynajmniej nie została wypowiedziana — 
posel Korboński przechodzi do rzeczowych i ze 
swadą wygłoszonych wywodów, uzasadniających 
stanowisko Klubu PSL wobec ustawy amnestyj- 
nej, (Przemówienie to podamy w następnym 
numerze), 

Posłowie z ław PPR i SL usiłowali kilkakrot- | 
nie przeszkadzać mówcy, tak że nawet Mar- | 
szałek musiał interweniować, ale robili to chy- 
bn z przyzwyczajenia, gdyż rzeczowe i praw 

zo umotywowane przemówienie pos. Korboń: 
skiego nie zawierało akcentów drażniących 

W chwili, gdy poseł Korboński mówił o ho- 
haterskiej przeszłości wojennej narodu polskie: 
go, z ław SL padł pod jego adresem ironicz- 
ny okrzyk; Bohater", Warto może byłoby u- 
świadomić owego posła, iż żle trafił, bo mec. 
Korboński jest jednym z najbardziej zasłużo” | 

h działaczy konspiracvinych w okresie okupa- 
podczas której pełnił odpowiedzialne i ni 
słychanie niebezpieczne funkcje organizacyjne. 


DYSKUSJA sd 


Po przemówieniu posła Korbońskiego zabie- 
rali kolejno głos przedstawiciele wszystkich 
Klubów poselskich W imieniu PPS przema* 
wiali posłowie Reczek i Obrączka, ze Str. Pra- 
cy poseł Trzebiński, ze Str. Demokratycznego 
poseł Nowacki, SL posłowie Saciłowski i 
Garncarczyk, z „Nowego Wyzwolenia” poseł 
Drzewiecki z Klubu Społeczno-Katolickiego po- 
set Frankowski i wrezcie z PPR poseł Zam- 
browski, 

Mimo powagi zagadnienia nie wszyscy mówcy 
potrafili wyrzec się przyjemności atakowania 
SL, choć w tym szczególnym wypadku nale- 
żało więcej poświęcić uwagi amnestii, a mniej 
porachunkom partyjnym. Okazuje się jednak. 
że PSL przysłania im najdonioślejsze sprawy. 

Istotne momenty poruszył poseł Frankowski, 
troszcząc się o dalszy los zatówno zwolnionych 
z więzień, jak i ujawnionych  konspiratorów. 


l 


Jednomyślną uchwałą całej Izby bez dysku- 
sji przyjęta została następująca Deklaracja Sej- | 
mu Ustawodawczego w przedmiocie realizacji 
praw i wolności obywatelskich: 

Sejm Ustawodawczy, jako organ władzy! 
zwierzchniej Narodu Polskiego, deklaruje uro- 
czyście, iż w swych pracach konstytucyjnych 
i ustawodawczych oraz przy wykonywaniu kon- 
troli nad działalnością Rządu i ustalaniu za- 
sadniczego kierunku polityki Państwa będzie 
kontytnuować realizację podstawowych praw i 
wolności obywatelskich, jake 

a) równość wobec prawa bez względu na na- 
rodowość, rasę religię, płeć, pochodzenie, stas 
nowisko lub wykształcenie, 

b) nietykalność osobistą, ochronę życia i mie- 
nia obywateli, 

c) wolność sumienia i wolność wyznania, 

d) prawo do nauki, wolność badań nauko- 
wych i ogłaszania ich wyników oraz wolność 
twórczości artystycznej, 


W obronie w 


(H. Chorążyna uzasa 
Sejm Ustawodawczy raczy uchwalić: 


Sejm wzywa Prezesa Rady Ministrów, 
by wydał zarządzenie Urzędowi Kontroli 
Prasy i Widowisk ścisłego przestrzegania 
art. 31 Konstytucji z dnia 17 marca 1921 
roku, co do pełnej swobody publikowa- 
nia przemówień, wygłoszonych na posie- 
dzeniach Sejmowych z ograniczeniem 
przewidzianym w art. 33 $ 3. Regula- 
min Obrad Krajowej Rady Narodowej. 


UZASADNIENIE 


Jednym z najistotniejszych atrybutów Parla- 
meatu jest prawo, swobodnego wypowiadania 
się posłow na posiedzeniach, prawo krytyki o- 
jaz możność podawania do publicznej wiado- 
mości ich przemówień. Te dwa prawa, ściśle 
ze sobą związane i prawo swobody słowa w 
Parlamencie byłoby bez znaczenia, gdyby nie 
było prawa publikowania zgodnych z prawdą 
sprawozdań z posiedzeń Sejmu. Wszystkie de- 
mokratyczne ciała ustawodawcze w postano- 
wieniach swych normują te dwa zasadnicze pra- 
we Sejmu i Posłów. Pierwszy Sejm odrodzo- 
nej Polski przestrzegał tych praw. Dopiero 
Sejmy sanacyjne odważyły się naruszyć te u- 
prawnienia. Niestety, także i w stosunku do 


sobie na Komisji prawo przedstawienia Sejmo- 


obecnego Sejmu Ustawodawczego, który odbył 


„ | czem 


Państwo winno im dać pracę i stworzyć takie 
warunki, które by powstrzymały ich od powro- 
tu do dawnych błędów. 

Natomiast napastliwe przemówienie posła 
Zambrowskiego zupełnie odbiegło od tematu 
lyskusji i wykazyweło ie więcej troski 
» zdyskredyłowanie prezesa Mikołajczyka i po- 
sla Żuławskiego, niż o ustawę amnestyjną. 


Z POWROTEM DO KOMISJI 


Po zamknięciu dyskusji Marszałek udzielił 
jeszcze raz głosu referentowi ustawy amnestyj- 
nej posłowi Sokorskiemu, który postawił wnio- 
sek o odesłanie projektu jeszcze raz do Komi- 
sji celem rozpatrzenia poprawki, zgłoszonej 
przez posła Iorhońskiego w sprawie odpowie- 
dzialności za Brześć i Berezę. 

Wniosek przyjęty został jednomyślnie przez 
całą Izbę. 

Poprawka ta jest bardzo istotna, dotyczy ona 
przestępstw przedwojennych, które rzuciły cień 
na państwo polskie į zepchnęły je do pozio! 
dyktatur. 


ODRZUCONE WNIOSKI 


Za pierwszą popra: 


ją, mejącą na celu wy- 
równanie dysproporcji, jaką stwarza ustawa, 
urowiej traktując aresztowanych, niż „tych. 
m udało się uniknąć uwięzienia — głosuje 
tylko Klub PSL i poseł Zuławski, Wszystkie po- 
zostałe kluby poselskie opowiadają się przeciw 
itap 

Taki sam los spotyka i dalsze poprawki po- 
słów PSL. 

Ustawa amnestyjna w drugim czytaniu zo- 
staje przyjęta jednomyślnie przez całą Izbę, po- 
Marszałek zarządza trzecie czytanie, 

Na mównicę wchodzi prezes Mikołajczyk, aby 
złożyć oświadczenie Klubu posłów PSL. 

W dyskusji, jaka wywiązała się następnie, 

rzemawiają KO Wachowicz (PPS). poseł 

rankowski (Klub Społeczno-Katolicki), poseł 
Ochab (PPR) i poseł Tur (SL). 
Po wyczerpaniu listy mówców Marszałek za- 


raadza ostateczne, głosowanie nad całością ue 


stawy amnestyjnej. 

Cała Izba podnosi się z miejsc. Jednomyślną 
uchwałą zapada akt wielkiej wagi dla narodu. 

Ustawa amnestyjna wejdzie w życie z chwi- 
lą ogłoszenia jej w Dzienniku Ustaw. 

Na zakończenie obrad w dniu 21.1. zabrał 
głos ROSE Cyrankiewicz, prosząc Izbę o u- 
chwalenie ustawy o pełnomocnietwach dla Rzą- 
du na okres do następnej sesji sejmowej. 

Rządowy projekt ustawy Izba zdecydowała 
odesłać da. Komis. 

W ostatnim dniu obrad sejmowych, pó uchwa- 
leniu ustawy o amnestii, załatwiono następujące 
sprawy; 


Deklaracja praw obywatelskich 


e) wolność prasy, słowa, stowarzyszeń, ze- 
añ, zgromadzeń publicznych i manifestacyj, 
f) prawo wybierania i wybieralności do or- 
ganów władzy państwowej, 

g) nienaruszalność mieszkania, 

h) tajemnice korespondencji 
środków porozumienia, 

i) prawo wnoszenia skarg, petycyj i podar 
do właściwych organów władzy państwowej i 
samordządowej, 

j) prawo do pracy i wypoczynku. 

k) prawo korzystania z ubezpieczeń socjal- 


br; 


oraz innych 


nych, 
1) opiekę nad rodziną oraz nad matką i dziec- 
kiem, 
1) ochronę zdrowia i zdolności do pracy. 


Równocześnie Sejm stwierdza, iż wyzyskiwa- 
niu praw i wolności obywatelskich do walki z 
demokratycznym ustrojem Rzeczypospolitej Pol- 
skiej winny zapobiegać ustawy, 


olności słowa 
dnia wniosek PSL) 


dopiero parę posiedzeń, nastąpiło pogwałcenie 
tych praw. Oto Urząd Kontroli Prasy i Wi: 
lowisk bezprawnie cenzuruje, a nawet konfi- 
skuje przemówienia posłów, wygłoszone na po- 
siedzeniach Sejmu, 

Ocenzurowane przez Marszałka Sejmu prze- 
mówienia poselskie bez powiadomienia zaiute- 
resowanych posłów i Sejmu zostały jeszcze raz 
scenzurowane przez Urząd Kontroli Prasy i 
Widowisk, ` I tak drugie przemówiesie posła 
Żuławskiego z dnia 18 lutego 1947 r. zostało w 
całości skonfiskowane w „Gazecie Ludowej”, 
mimo zamieszczenia go w urzędowym stenośra- 
mie, W tygodniku „Chłopski Sztandar”, „Piast” 
oraz „Polska Ludowa" skonfiskowano 
wo przemówienie posła Wójcika i w 
posła Żuławskiego z dnia 8 lutego 1947 roku. 
dopiero na skutek interwencji u Prezesa Ra 
Ministrów i Maszałka Sejmu uzygkani 
druk tych przemówień, ale powtórnie s 
wano, 


Z mowy posła Żuławskiego skonfisowano 
wszystko to, co mówił o pozbawieniu prawa 
wybieralności do Sejmu towarzysza Zdanow- 
skiego, chociaż powyższe było drukowane w 
„Gazecie Ludowej" z dnia 9 lutego, jako zgo- 
dne ze stenogramem urzędowym. 


W tych warunkach jest rzeczą wysoce niepo- 
waż! i 
tucyjnie * wewnętrznym regulaminem Sejmu 


a 
dy! 


„ by przywileje zagwarantowane konsty- ł: 


były łamane samowolą poszczególnych urzęde 
ników. 

W interesie więc powagi instytucji Sejmu i 
poszczególnyci posłów oraz pószanowania ich 
pracy — konieczne jest wydanie zarząuzenia 
ze strony Premiera, by Urząd Kontroli szano- 
wał prawa Sejmu, 

momencie, kiedyśmy uroczyście uchwalili 
deklarację praw człowieka i obywatela, poręcza* 
iącą również wolność prasy — odwołujemy się 
do Wysokiej Izby, by równie jednomyślnie u» 
chwaliła zarówno nagłość wniosku, jak i sam 
wniosek, 

Przeciw nagłości wniosku oponuje poseł Hoch- 
feld (PPS) i wnosi o odesłanie go do Komisji 
| celem wyczerpującego przedyskutowania, Mów 
ca oświadcza, iż Klub PPS stoi twardo na si 
nowisku uprawnień regulaminowyci i jest pr. 
ciwny cenzurowanżu przemówień poselskich 
|przez Urząd Kontroli Prasy. 

Marszatek zarządza głosowanie nad ma ftością 
wniosku, Za — opowiadają się: Klub PSL o:az 
dwaj posłowie niezależni Zuławski i Kwiatkow+ 
eki, przeciw — wszystkie pozostałe Kluby. 
tym sianie rzeczy wniosek PSL będzie rozpa- 
kywany przez Komisję Sejmową w trybie zwy- 

ym. 


INNE UCHWAŁY 
APEL DO POLAKÓW ZAGRANICĄ 


Calkowita jednomyślność panowała również 
przy uchwalaniu apelu do Polaków zagranicą 
w brzmieniu następującym: 

Rodacy przebywający zagranicą kraju! Bra- 
tcia i Siostrył 

Po latach R EWY najazdu niemiege 
|kiego, po latach ofiarnej zwycięskiej z nim 
walki, po trzech bez mała latach owocnego wye 
siłku mad odbudową Ojczyzny — pierwszy 
Sejm Ustawodawczy Odrodzonej, Demokratycz* 
nej Rzeczypospolitej Polskiej wzywa Was, Ros 
dacy, do powrotu do kraju, 

Dla wspólnego nam wszystkim dobra wzye 
wamy Wes, Bracia i Siostry, stańcie wespół z 
całym Narodem do wielkiego dzieła odbudowy, 
| Jeden przed nami cel: szczęście niepodległej 
Polski Demokratyczn umocnienie Jej siły, 
pomnożenie Jej ietności, Cel ten pragnie 
my wspólnym wysiłkiem wszystkich Polaków 
osiągnąć! 


PEŁNOMOCNICTWA DLA RZĄDU 


Wprowadżeny w dniu 21/ bm. nå postedzeniń 
przeź premiera Cyrankiewicza projekt ustawy 
o pełnomocnictwach dla Rządu został przyjęty 
przez Komisję Prawniczą w nieobecności przede 
stawiciela Klubu PŚL i przy powstrzymaniu się 
od głosu przedstawiciela Klubu Spoliozio Kas 
toliskiego. 

Przedstawiciel Komisji Prawniczej poset Dos 
miński (SP) wnosi o uc'walerie przez lzbę u= 
sławy w brzmieniu następującym: 

„Upoważnia się Rząd do wydawania dekre- 
łów z mocą ustawy według zasad ustalonych w 
przepisach art, 4 ustawy konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i zakrosie działania 
najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej 
(Dz, U. R, P, Nr 18, poz. 71) na ckres od dnia 
zamknięcia sesji Sejmu Ustawodawczego, otwar- 
tej w dziu 4 lutego 1947 r. do dnia otwarcia 
następnej sesji Sejmu”, 

Po otwarciu dyskusji nad projektem ustawy 
| wchodzi na mówwicę ambasador Lange, posłują* 
cy z 

Poseł Lange wnosi o udzielenie Rządowi sze* 
rokich pełnomocnictw w zakresie polityki za- 
granicznej į charakteryzuje obszernie zaradni- 
cze wytyczne tej polityki, zmierzającej do tzcze» 
rej współpracy ze Wszystkimi państwami 6o. 
juszniczymi, 

Następnym mówcą jest poseł Bocheński, któ- 
ry motywuje stanowisko Klubu Spcłeczno-Ka- 
tolickiego wobec Rządu. Klub ten zajmuje po- 
zycję wyczekującą do czasu, gdy Rząd zacznie 
realizować swe zapowiedzi. 

Poseł Garneerczyk z SL, poseł Węśrowski z 
PPR i poseł Wenclik z SD deklarują pełne po- 
parcie swych Klubów dla ustawy o pełnomo* 
cnietwach, 
| Na wniosek referenta posła Domińskiego 
Marszałek poddaje pod głosowanie ustawę o 
pełnomocniciwach w drugim i trzecim czytaniu. 

Ustawa zostaje uchwalona.  Powstrzi 
się od głosu Klub PSL, Klub Społeczno” 
licki oraz poseł Żuławski, 


DR. KOŁODZIE:SKI PREZESEM NIK 


Po dokonania wyboru 15-tu Komisji posel- 
skich, Izba przeszła do trzeciego punktu po- 
rządku dzieńnego: wyboru prezesa Najwyższej 
Izby Kontroli. 
„Jedynym zgłoszonym przez Konwent Senio- 
ow kandydatem był dx Henryk Kołodziejski, 
Wybór jego zapadł jednomyślnie, 


ZAMKNIĘCIE SEJMU 


Po wyczerpaniu porządku dui-anego Marsza- 
tek odczytuje zarządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 22 lutego 1947 r, o zamkn . 
ciu sesji Sejmu Ustawodawczego. 

Następra sesja budżetowa powinna być zwo 
ana najdalej w termicie dwumi»vięcznym od 
l dnia otwarcia Sejmu (t, zn, od 4 Inieśc]. 


dochodzenia 


ciami w 


kierownika Referatu 


cyjnych, 
DR) 
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stwowe w okresie przedwybor- również walkę z bandamni prze- wer iE KRPE N, Z powyższego w 
czym. Na podstawie w tępnegv  mytniezymi wzdłuż granicy lą ni iż mimo kl 


CHŁOPSKI 


w 


pokojowych, 5) kwe- | gdyby w 
stie związane z likwidacją Ligi 
rodów, 6) sprawa traktatów | 
bilateralnych, za 


SZTANDAR 


moskiewskiej sprawa trakt 
była nadal rozpatrywana, 


rtych przez | 


cząsie konferencji | się za granicą, 
tu | 


-Nr 


jednemu 


wództwu, 


$ 


o aeaaaee 


bå 
de 


Celem spiskowców bylo zwo- 


łanie dawnego parlamentu, oraz 


słw no, że, dowej w Szczecinie, Niedawno i ‘À i ieci: 
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oświadczenia obradujących mi- 
| nistrów wę wtorek dnia 25 lu- 
| lego 

| W czwartek 20 lutego uzgod- 


WALKA 
Z PRZEMYTNICTWEM | 
1 OSZUSTWEM NA TERENIE 
POZNAŃSKIEGO 
I SZCZECIŃSKIEGO 


Na skutek zlecenia Komisj 
Specjalnej do walki z nadu 
Poznaniu osadzono w | 
więzieniu kierownika spól 
artkowie, Ziembac 
Aprow 
zacji i Handlu Starostwa — J 
zeta Borką za przywłaszi 
sobie mąki i różnych towarów | 
oraz wystawianie kwitów fik-| 
instruktora wojew. | 


1-1. VIESTIEN AD 


stych. 


niono ostatecznie 7 punktów 

traktatu pokojowego z Austrią, 

podczas gdy w sprawach pozo 
| stalych 8 punktów, 

wie nie mogli dojść do porozu- 
| mienia, 

Uzgodnione punkty, które | 
zostaną przedłożone Radzie M 
nistrów w Moskwie są następu- 
jące: 1) restauracja Austrii ja- 
ko państwa niezależnego, 2) | 
prawa człowieka, 3) instytucje 
demokratyczne, 4) uznanie tra- 


Migawki z tygodnia 


STARCIA NA POGRANICZU CZESKO- 
WĘGIERSKIM, Czeska agencja informacyjna 
donosi, iż 3 lutego b, r. w pobliżu Szakalos do- | 
szło do zbrojnego incydentu na granicy czecho- 
słowacko-węgierskiej. Policja spostrzegła gru- 
pe Węgrów uzbrojonych w granaty ręczne. Grus 
‘pa ta odmówiła wycofania się, wobec czego na Pacyliku. 
vzęchosłowacka straż graniczna otworzyła ogień. | został rozesłany 
Węgrzy odpowiedzieli, rzucając granaty ręcz- |etwa ONZ, 
ne, Ośmiu Węgrów aresztowano, | DZ 


NAJWIĘKSZA KATASTROFA W DZI Po posiedzeniu 
JACH LOTNICTWA CYWILNEGO. W Ko- 
lumbii w pobliżu Bogoty miała miejsce wielka 
katasirola lotnicza, Czteromotorowy samolot ty- 


stig 

U. S. A. DOMAGAJĄ S| 
krelarz generalny ONZ, 
wniosek 


oświadczył d 
ryka 


ska na konferencji 


Czy wiecie, 
trzyma dwa holowniki z byi 
niemieckiej tytulem odszkodowań wo- 
jennych. 


Czy wiecie, że Ministerstwo Przemy- 
slu przyznało 100 mil 
jednorazowej dla górników w uznaniu 
zaslug ich pracy. 


Czy wiecie, że rząd brytyjski prze- | 
kazał Austrii w postaci darowizny 8,5 
miliona funtów 
ze skladck pnhbli 
gospodarczą kraju. 


Czy wiecie, że W. Brytania w zndzi: | fab: 
la wystawę w samolocie, demonstra- | 
wane będą aparaty mochaniczne i e- 
| lektryczne. Samolot ten objedzie cały 
szereg stolic europejskich. 


f ; w 
grecki zamierza rzekomo ogłosić szeroką amne- 


Ę 650 WYSP. Se- 

Trygre Lie. otrzyma 

amerykański o oddanie pod _powier: | © 

|niciwo Stanów Zjednoczonych około 650 wysp. “ Kanale La Ma 

Wniosek Stanów Zjednoczonych 
członkom Rady Bezpieczeń- 


ESTOLETNIA OKUPACJA NIE- 
komisji zagranicznej 
Izby Reprezentantów sekretarz stanu Marshall 
iennikarzom, źe delegacja am 

moskiewski 


Czy wiecie, że pod zarządem pań- 
|stwowym na Ziemiach Odzyskanych 
znajduje się obecnie 4.152 majątki, o 
owierzchni użytków rolnych 1.114.068 
i$ calym kraju jest pod zarządem 
5.592 majątki. 


że w lutym Polska o- 
ï foty | 


złotych premii | Czy wiecie, że wieś otrzyma w pièrw- 


szym półroczu 1947 r. towarów za 12 
| milionów złotych. Szczególnie towary 
włókienn n nawozy szluczne, wyro- 
by blaszane, popiernicze i inne, 


terlingów zebranych 
znych na odbudowę 


Czy wiecie, że jedna z firm niemiec- 
kich z Heidelbergu, zwróciła się do 
wicach o uregulowanie należności z 

i maszyn „Elewator' w Kato- 
czasów okupacji, Bezczelność niemiec- 
ka niema umiaru, Ządają należności 
z czasów ich administracji i okupacji 
Polski, 


PREMIER CYRANKIEWICZ W MOSKWIE | 
W sobotę, 23-go lutego, wyjechali do Moskwy 
piemier Cyrankiewicz r przemysłu Minc, 
przeprowadzenia rozmów z Rządem Ra- 
m w aktualnych sprawach politycznych 
Ji gospodarczych. 
PRZERWANIE KOMUNIKACJI W KANA- 
|LE LA MANCHE. Na skulek pojawiania się 
anche gór lodowych wstrzyma» 
no komunikację morską między porlami Dover 
i Ostenda. W wypadku przesunięcia się gór lo- 
dowych w kierunku południowo-zachodnim zô- | 
sianie wstrzymana również komunikacja między 


| o: 


W WŁASZCZENIE BERLIŃSKICH PRZED- 
IĘBIORSTW. Berliński zarząd miejski nehm 


lit ustawę o wywłaszczeniu koncernów i wiel- 


ej będzie | 


na 


(na z ro 


wek, cielę 


zastąp 
tym tygodniu. 
Odp. 2. Od ró 
czej 
nie chron 
ne surow) 


c chr 


wonki 


epienia oc 
epienia te przepi 


). 


czepienia te 


onią przez 
i. Przy pomorze 


snę (kwiecień, 


już zaczyna jeść su- 
chy pokarm. Mleko pełne mo: 
chudym już w pią: 


cy świń ina- 
świńw skutecz- 


hron- 


są i kulturą różyco- 


rowa- 
maj, 
chro- 


dniczo na pół roku, a 
najgorszy 


moż- 


na również stosować szczepie= 
nia surowicą przeciwpomoro- 
wą. 


Odp. 3. Cebulę uzyskać moż- 


rozsady. 
|od polowy 
gęstość w 
dymce. 
Odp. 4. Do odkażania stajni, 
obory 


| chlewu lub 
| różne k 
| wa się ług, 


dy. 


Nasienia 


Nasienie wysiać 
do inspektu o temp. 10—150 C, 
Zrobić to w końcu lutego, po- 
czątku ma 
około 10 gram na jedno okno. 
dnego okna inspektowega 
aga się 3.000 — 4,000 sztuk 


wziąć 


Sadzenie odbywa się 


kwietnia do 
rzędzie jak 


słost 


ma ja, 
przy 


ijemy 


v roZ- 
roku 
prze- 


du „Douglas“ zderzył się z wierzcholkiem gò- | dążyła do zawarcia Iraktatu czterech mocarstw | w PGE IE BR ce miiksta: no, 19% roztwór formaliny. 4— 
RSW COW cez a A E EA EE Lok E o A EEEE IEE AA PENINE E AR 59% roztwór lizolu, 4—59) 
<najdujących się w samolocie, 160 MILIONÓW KORON NA WOJNĘ Z POL- i i + | twór kreoliny. W 
SRA OW: ME ANARE EAR zania ZONA ą prar Ered NiC 
FLAGA ONZ NA BIEGUNIE POŁUDNIO- |}o b, prezydeńtowi Slowacji. ke, 1 MIĘDZYNARODOWA POŻYCZKA DLA OD- należy conajmniej 2 razy 
WYM., W poniedziałek, 11 lutego, kontradmi- | waz w charakterze świadka dr Hnieyar, BUDOWY EUROPY. Były doradca brytyi- prowadzić dezyntekcję pomie- 
ral Byrd, przeleciał nad biegunem południo- k 


wym, gdzie zrzucił z samolotu flage ONZ. Byrd 
st członkiem ekspedycji amerykańskiej, któ- 
ej zaduniem jest zbadanie Antarktydy i opra- 
sowanie odpowiednich map 


ANGLIA WYCOFA SWE WOJSKA Z GRE- 
CJI. Wszystkie wojska brylyjskie, z wyjąt- 
diem jednej brygady, mają być wycofane z Gre- | 

+ do końca maja b, r. Decyzja w sprawie wy 


w rządzie słowackim. 
Jwojna z Polską kosztowała 
|lionów koron, a wojna ze 
kim 250 milionów koron. 

mieckich oddziałów 


TYK, 4-motorowy samolot „1 


|ry w roku 1939 pełnił funkcję minisira skarbu |* 
Według jego zezna 


owacje 
azkiem 


Na_ utrzymanie 
SS musieli Słowacy płacie 
iesięcznie 700 milionów koron. 
REKORDOWY PRZELOT PRZEZ ATLAN- 
pobił o 12 


wa” 


kiego min. skarbu opracował projekt organi- 

ji akcji pożyczkowej dla zniszczonych przez 
160 mi. | działania wojenne. W myśl tego projektu ONZ | 

zaciągnie pożyczkę w wysokości 20 miliardów 

dolarów, gwarantowaną przez wszystkie p 
siwa., Z funduszów tych ONZ bydzie udzielała 
pożyczek wom europejskim, przeprowa- 
Gaj cysalicję odęwdawy. 


PŁOMIENNY METEOR, Niedaleko Włady- 


| szezeń dla zwierząt, 


Odp. 5. Przy ochwacie konia 


rozkuwamy. 
okłudy na kopyta 
| nogi do zimnej wody lub robi- 
my kompresy z gliny z octem. 
k Stosujemy silny upust krwi. W 


Stosujemy zimrie 
wstawiając 


y pa 


ania wojsk z Grecji zapadła po nadejściu |minut dotychczasowy rekord przelotu przez | wostoku spadł z ogłuszającym hukiem olbrzu- ciągu pierwszych trzech dni, 
sportu ambasadora brytyjskiego w Atenach, | Atlantyk, odbywając drogę z Irlandii do No: |mi płomienny meteor, Fala powietrza, wywo- |pos jacy. wodę w ograniczo- 
Ortona. raporcie tym ambasador wyrazil wego Jorku (5.25 km) w 12 godz. 36 min. Sa- | łana upadkiem meteoru rozbiła okna w budyn: hil Ró: 

idzieję. że qgabinel grecki zastosuje bardziej molot miał na pokladzie pasażerów i leciał z | kach, porozwnlała kominy i wyrwała masę sta- | nych ilościae armim, 
iberalnt politykę. W najbliższym czasie rząd przecięlną szybkością 400 km na godzinę. | rych drzew. | szą lekko sinawną. 
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